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Drugi list gen. agór i , go. 
Dotychczas ni1 udało słQ jeszcze stwierdzić miejsca 1u1bytu zbiega, 
W całei Polsce trwają ene i . na poszuki ania. 

Fabrykant strzela 
,do labrykanta. 

Chybił i został areszto· 
wany. 

Warszawa, 15 września. 
Pomiędzy dwoma fabrykantami wo• 

dy sodowej LeJbą Rakowskim (Fotoc;.
ka 30) i łierszem Majerfeldem (lli~ka 

- nr. 76) wrzala oddawna zaciekli walka 
konkurencyjna, która skończyła się w 
ten sposób, iż większa część ..,klijenteli 
Majerfelda przeszła na str{lił Rakow-
skiego. · 

Z tego powodt1 Majerfeld poprzy. 
siągł zemstę Rakowskie01u . 

Wczoraj, uzbroiwszy się w rewol~ 
wer, Majerfeld zaczaił' się za jednem z 
drzew przy ul. Marymonckiej i dal do 
zbliżając,ego · się Rakowskiego dwa 
strzały, poezem rzucił się do ucieczki. 

Rakowski padł na ziemią, ja]( się jed 
_nak wkrótce przekona! - oba strzały 
chybiły, dzięki czemu o wl'.asnych si
lach raźno doszedł do komisariatu i os
karżył swego konkurenta o usUawanie 
zabójstwa. 

Warszawa, 15 września 
Wśród sfet lotnictwa wojskowtgo 

'tlkzvmuje się twierdzenie, że w ostat
niej chwili 

w S!Prnwie ., rzekomego po1bytu jen. Zagórskiego w Ta 
drn:nn.ieinanego pobytu jen. iagó:rnkiego trach, Zlbadać fote.ż eks-pedyC'ja policyjna 

w Zak-0vairw:m i · okolicy. przeisłuchu1e w®zyst'kie os•oby, mają.ce 

Majerfelda areąztowano. 

departament lotnis:twa otrzymał dru~i 
Ust gen. Zagórskie~o 

podobnej treści co pierwszy, mianowi
cie zawierający przesyikę z drobną 
kwotą na 

Jen. Zagórnki miał przebywać nieda sitycmość z leśniczówką, a przedew:szy
wno koło Zakopanego w pe\Am~j ieśni- sitkiem os'.oiby w · niej mie:SZkające. Idz:.ie 
czów e koło ~anicy czech01słowaciuej i tu o leśniczówkę, leżącą nad Bi3.tuchą, 
- iak op-ow '. adają, przekrioczył grani·:ę. opodal Łyise] Poiany w drodze do Mor-

MaSO\VY mord. 
OJczym zabi.ia 3 pasierbów 

Wład.ze warszawiskie poleciły sprawę s'kiego Oka. Lwów, 15 września. 
fWi!iB!Pl!W«łml~~:iQMlkłi!Hfl!Mimff l&&Jilili&MM$!8łJW# W nocy z 12 na 13 wrtJeśnia roze

grała się w Sm"OMnie, powiatu Rawa Ru
ska· drcsz.cze1m przejmująca scena· ma
sowego mordu. 

niewiadomy na razie ceł ••• 
Wl'adze sądowo -śledcze przy;:;tąpiły 

do ekspertyzy autentyczności obu li
stów przy pomocy umyślnie wydelego
wanyc11 rzeczoznawców~ 

Przygotowania do batalii yborczej. 
Zamieszkały tam 35 ... l_etnl Iwan Ba· 

chor ożen.~l się przed ki!l'ku laty ze s-tar
szą od s1eb::e, lecz bó·ga1ą wdową śwlę
towk:zową, mającą trzech synów. Dora
stający chlopcy traktowali ojczyma·iako 
prziyblędę, żyjącego z ta-ski przy ich go-

*"' "" 
Każdy dzień przynosi coraz większe zainteresowanie 

śJedcze wojskowe w1adze sądcwe wvborami. 
w dalszym c iągu odmawiają jakichkol
wiek informacji o stanie p-ro·wadzonego 
~le.dztwa w sprawie gen. Zagórskiego. 

P. P. S. zapowzada ca1y szereg 
9 „ 

WUJCOW. 

~ań~k, 15 września. 
Cała ,pinija publiczna poruszona dziś 

2:osita1a wiadomością „Rzeczypospolit.?j'' 
o rzekQ!Ilym pobycie gen. Zagón>kiego 
na Wes,ter:p1aHe. Władze poldde ośwlad 
cza•ją, że gen. ZagćnsJdego nie było i nie 
ma a:ia We:::iterjpJatte. 

„Danziger Neuesłe NachTichten'' i 
i11!Jle dzienni'ki n:emieckie w Gdańsku pi 

Wfec P. P. S. 
Jak się dowiadujemy w najblF:szycl1 

już dniach Polska Partj<l ::iocialis tyczna 
zwoluje kilka wieców wvborr,zych z 
udziałem posłów sejmowych. Projckto 
wane są również zebrania robotnicze w 
salach fabrycznych. 

Wiec Ch. ·o„ 
szą, że list gen. Zagórskiego z Gdań.ska Łódź, 15 września. 
do:.tał się do Wanzawy_ prawdopodob- . W dniu wczorajszym odbył sic; pier
nie poczią lotniczą i że s.p;rawa ti!gCI h:- wny wiec przed'\ yborczy na tercuic 
stu jes1Ł je•s21cze niewyjaśniona. Zd'-lniein l fabrycznym. Zorganizowały go chrzc
pow·y•ż,szego dz : einnłka, · jes,:t ~ożliwr!, iż ścija1'i.sk~e związl<J zawodowe w gma
gen. Zia.igórski z.a,trzymiał s~ę, a może je~~ chu fabryki Desurm6nta. 
c;;,,ę diotychciias i:;oll(){;tałe w Gc;lańsku in- Mówcy chadeccy omówil,i sytuację 

co~nito, wyborczą. poruszając jednocześnie 
o 07~e;n mo~ą ni': w!e-dzieć ~ni władz~ I ~praw~ ~od\':'Yżki zarobków w przemy 
p0Jrs1ue, am g·dal)!Sk1e. Prezyd;µm poli·CJt sle włok1c11111czym. 
gdańiskiej wyraża jed:nak opi nję, .że jest W dyskusji zabrali głos przedstawi
zu;pełnie rzeczą nieprawdopodobną, a ciele obu odłamów N. P. R. i P. P.S., 
nawet niemo~~wą,_ .foby gen. ZagM'Ski którzy krytykowali ost,ró politykę cha-
7majdcvrnł @ę na ternnie w. m. G4ańs.1rn. decji . ·wiec odbył się spokojnie. 

Na posiedzeniu tem opracowano piat spodarstwie: Na tern tle wyró.st w duscy 
formę wyborczą oraz tekst odezw agi- Bachora straszliwy plan zemsty przeciw 
tacyjnych, w których zost9-ł ujęty pro- pasioerbom, którego krwawy rezultat na~ 
gram działalności tej partii w przy- stąpi'l onegdajszej nocy. 
sztyrn samorządzie łódzidm. W chwili, gid.y pasierbow:e spali '\N 

vV dłuższej dyskusji wysta\viono kil stodqle, wpaclt do niej z· sieki:erą w re
lm czołowych kandydatów na radnych. kach Baci10r i zadal śpi'ącym po kole: 
'azwiska wybranych na rnzic trzJ·ma- · , ~ o · · 1 · •. 

1
. . . . szereg c1osow w growe. waJ stns1, 9 

110 są w scis CJ taJemni letni Iwan i 17„Ietnj Mkha·t wyzionęiii 

W 1k ł · N p R · . :uch~ pod ciosami siekiery. Naimłotlszy 
a a w onte . • • 1;3-le~l11 zmasakrowany ua cat~m c:ele, 

Jak si~ dowiadujemy, w najbliższych i,vąlcziy ze Simi.e.r.c1ą. Zbrodn:iarż po kriwa 
dniach odbędzie się rownf eż zebranie wym c;:z1'1j.j, oddał ~ię w ręce pol:cji. 
wszystki<;h członków kartelu zjednocze _, .;..___ ___ _ 
11ia zawodowego polskiego poświęcone 
sprawom wyborczym. Zagadkowy wypad1k 

w Qociągu P"<ld Lwowem, 
Lwów, 15 wrzęśnią.. 

Oba odfainy N. P. R. ustality już ca
fy termin zebrań informacyjnych dla 
swych członków. Zaprnviada ~ię na 
energiczną wall\:ę pomiędzy tymi dwo
ma ugrupowaniąmi. W poci~gu pomię1dlzy ~fatjami J.w6w 

---'- BTz'Uchaiwice, zasz:~dł W~Z'Jrfti za~ad
Z f ed noczeni e niemieckie. kowy WY1'adek, nad które,go wyjaśnie

niem pracuje policja. Q:to k91ll~uktor uj-
z-1~,.., 15 - · • \V lokalu pr:z;Y ulicy Zamenhofa 17 rza:ł na płatfo!:"lllie -wańb_nu naurpół pr7y-

.CZi' ....... p,aae, w.rzesma. N p R ma 11 uz· kandydató\V s •• ... ScTusację . w Z#kopanem wywołał • • • • » J • wczQraj odbyło się posi•edzeuie komi- tomnego cziowi~~a, oniemiaJ?.~9 7.; bóltJ., 
wczoraj pnyjaZJd oi;Ęa:nhw poilicyji~ych. z w ~ol~alu prz.y . uli<:Y Na":rot 20 od- tetu wyborczego zjednoczenia niemiec- bez kapel1u1sza, t'rzymającego slę lmp~.i10 
Krakowa. W z.arnkmętym samoc110J.z.1e by'lo się v\lcloP:aJ poskdzeme zarząiclu kięg,ę~ . · - _, 2~- · wo )l?!;Jr~1czy. Na ws-ze1'!rte pyta1iill rr!e.zM 
pr_zybył kor:ii·sarz policji z cz:teren1~.-l .wy\ okręgowego N. P. R. prawicy, --poświę- Po ~zozegófowem omówieniu planu jorny' nie dawał odpcrwfodzi. - · 
wiad·oV{cami i przeprowadzał śledzrwo co1'l.e sprawom '.v ;vborczym. kampanii wyborczej. ustalono już listę We Lwowie s;twiericlz'<mP, że le!>t bJ 
~~~~~~iliiilł$t$i-~ kka!l~yclą.tów do przyszłej rady miej- kJózef M:lkuH:szyn z Borek Janows<ki:ch 

· - · s ··1eJ. o-ło Lwowa. .Odwieziony cl.-0 szpittt!a, 

~112niPłilU'ł ~m,eor" Zl"OPb~nyph . W'iec r. ~Syio:n~ . :; n~d:r::~ &kd;~~::1<:~'1!;ł~i;;~ 
Im ~!f ~UQllM ~iii " -Ił . -n . u . IH~ . . ~11. - . 'V! I~~i~ „~lora:' n~ .. Batutach odbył I czyn~ sta~~ ~ikuliszyna, wyjaśni dochv. 

Odpalony przez niedosz~y·ch tes~iow . ~iirr1r~-~~~~i ~1~~j~~~1:tdu .. ':Yb.::~ze~oj d:?em~ poLcvme. ~ 
zastrzelił ukoch aną, poczem sam pozbawił s!ę życrn .. bor~;~~ł1~t0 cai:v szer,.,g ie„oluqi wy- Snleg w Zakopanem. 

'. Sosw1wiei;. 1§ wr~eśnia l 'W'.YfZilcaJądni taga<lnie n:Cla:lakość ich 1 . .. 1:rzcbi,•g w'ecu by! zu11 llnie 'DO-I Temperatura oziębiła się 
Miesz.k1ani·ec Ła:z 28-letnri W'i11Ccn.ty .pO'stę·pow!li!Jn.iR, l hOJdY • 

WHCZlYUsk:, UtręCZQ~Y byl od dh1iszego l . - Pn'\-e~ic~ mi nn:yrzekliśde - mó- I i~,ł . ~ 1 znacznie~ 
-czasu z tteleną Kozi:rył, zami·eszka!ą we wd - I w1ec~1e bardzo dobrze, ż,e łiela nwa ru2l--WySt8Wll\ Własną - , - - - la\kopane, 15 września. 
:wsi Wi·esió~k~. RQldixiic~ d'Z'i1ew:ozyny zra- mni:e k9cha .. ; Rodzke jcdruik pozosta„_ listę. . Dzi:siej~zej nocy spadł śnieg w gQ.. 
zu JJrzychylrne patrzył!! na młodego cz1lo- _. wcubfagan,~. r.ach na wys·okoŚ'C'l około 2.000 m., wsku 
wi~ka, gdy jednak (') w;aględy iich oorki - Poz1yólde ~atem_ W:'r'.i-ść mojej I ~ak si~ dowi~dujen~y ll<;l ,ostatni~m tek czego w Zakopanem tempera.tura 
zaczaił zah:egać peWi·en starszy jego- na1rzeiezone1 na <lwor - prosi! Wikzyf1„ posicdzcnn~ z\v iąz~u mwaildow WOJen barozo się orięibiła. Rano termometr wy 
mość, znac:zmie zaimożnlejszy od W11I- _ski - cy~ę ~ę i nią poże~guać„. - A nych wyww._zal'.a SLe dłu~sza dyskusja kazywał zaledwie 2 st. ponad O. W cią,. 
c71yfrskiego, SJt!Otsuoki :poczęty się p&uć. niech wy19ziw -.- od:parli 1<.o·ztowie ~ 1.iad. stanow;sk1~m ~7 • związku z wy bo- gu dlnia je,dnak wypogodziło s,ię i moż.na 

pożegna,j.91;e si·ę. rami do rady l!ll<° iSkJCJ. . . p-rz)1pu1szczać, że pogoda u:b:'zyma się. 
Koz.fow.i·e wyraźn~e okaizywal\i' narz.e- Mtodz"; WYSZ1i na podwórze a wtedy W rezultacie postanow10110 me przy 

czonemu dziewczyny, że wklizą go bar- Wikiiyński trzY'fl1iając w pr~·wcj rr;·C·e tą~zy~ się <lo żadnego z partyjnych ko ZłOd 0 J ft' i d~o niec~ętnie .~.ż~ r~dZ:l b~Nby, gdyby •d1loo narzeczonej, lewą ręką wyjąt z $-ie- mitet?W wyborczycl1 l \Vystawić wta- ZIB I w rm 8 
lJ1 zestal ich odiw,i.edzac .. Mfiod'y ~~l?wlek sze11i rewolwet i ze sl,owami. spą l!stę. Eł=flfrnJłlX" 
·z1~kochauy w I<!~ówme na ~boJ, roz- „Żegnaj tłelu! _ strzelił do niej . !'~a najb[i. ~zem ~.cb ran iu związ_ku zo 1 t' fi&łłl IJ • 
paczat . Stan ta.kii tr.wal pe•\Vll1en czas, czterckrci.:nie r.lnd"'c ;.;, tr„nen-1 starnc opr2.cowana 11sta lrnndydatow nµ L, ~ . .!: 1i;: • ' - . . · d · · li d ,, · • a .„ « .„ "_,_, ,..L. , ouz, ..:1 wrzesn1a. 
w 1 eszc,e ro z:1ee WYJJ1·0g na zaewiezy- Na odc ios <:(l·- ·:i_ lo'w \' '' -'oi"'cd a i·od z1'11a racl11 yc1l. Ub' ·ł . . ' I k - k d· . . · l ~h = • . . t Vvl'l • k' . . .,., - '-' · . ·' J ~,,..„ · 1cg ei nm.:y co .on<1.no _n .zwz:y w 
nbie, {O„. a , al:ce1:~ 'zr]j~stz ąk ... [ czyn.s. !e,go, zab~tej, a \Vted y zabójca Z'lC;_J 1 biega i; n ""Obtti lzupC'·' firmie „Electrolux" przy uilicy Piotrko-
a _Y .nan.s.a a 1..L.Un is, aicg.oryczime 0- i:>l' O"z"J~ł'' \v1·0Jo sr·11·i1·1' s 1 r1·"l-~"'1· r1a •·-7a uli n y' • 1 ·„· 53 Zł cl : · d ·"t l' · ' b' · • , · . " , . • , • •'" " _-;, •• ~ t ·' r-.. " , -- _.·,~~. , , , ,. . .. I ws n .,,1 . o z.eie . c~' a.1 "\ę u°' ntra 
znapJlJa3,,.cy 0 21e1:' anm. pc.d\\ arzu, \i·:-.::)?. ~1·: p .z::::>l'm'.1!. r:rzyw- \.; lokalu prz.v cu:y P1otrk!1\,·skte1-! przy ,pomoc;y pod(rnh10nych klu.,zy. Łu.-

Po.~-p~sją n.ieszczę0iw~ mu;;'~fa s: ~· 1 ~y \\ sz:j sabL'.. lnfr: !'.:',o.. o'. \\·..;ru 1~f:-J i;ro- ! 11;'. .31 , cel było si<; .w~zora i H 'lv·an ie dnb 1 r:m :eh padło killfa oci:kurzac?:y wark.ś4 
r. godz1c. Gcly rnlody czwwiek o.trzyrn.·1 oe, \'>TS:t r zCii L l',u1<: rr1:.:~ ,:·!a i:1uz'r. l nyclJ ;, t;p::ow, poswH;ca 11e sprn.worn wy I c1 pirzeszlo 1000 :dotyich. 
lL~t cbr~t s.fo w ubnmi.e o~.~w\<1:lm~. :r:da~ l ;:;;v'!:;.:(.Li,!::1c 1ni_ '-2!.i" astc\,,.- \ [:,ri .~t~. l iJGrc:··•rn . Ustai„no li sh~ ka ndv11atóvi Kr;i_dzi ~ż ~iposi'rzeżm'1Ó do1pbr':> w go 
-i;vqa ptzyxatuwaµc n~ - dzieil. ~t!łbu , p~~ j' . ·1 ~'" · :0:·<1. f.n,:crć , ;:;,i~-~: ·1p ,,-;:h \\'Y- !l:· !';c·_; : 1~· c!: oraz j) (~wz.i c~to 1.:<:!Y szerl:';;. dz.:n~ch _raninyo:h. Policja wdwżvła d.0-:-
czem przysz~·cl!l do aJi.c&ikarna Ko.dó.\»', W L-lh i <l ·;, ~L ~;rzc;; <: w caieJ okol. cy. l rezoH1'.:J. tal~tyc znyca. ! cho-ozenie, 



Str. 2. EXPRES~ WIECZOR~~ ·-------- ------ -- . 

Jak si ma"ą b panujący? 1
2 galer11 p1qknych polek. 

naibardziei ucier~iał wskutek rewolucji dom Hohenzollernów 
Inni książęta zajmują się sztuką, sportem, fiłantropją i. zupełnie 

już przywykli do „prywatnego" życia. 
Niewiele słyszane .dotą•d o tych, l~~ó- ~ej mó.gł pośh1b : ć wyb:-ankę swego !>er

r zy do roku 1918 byli ks : ążętami w Nic- ca Elllibietę BiisdorH z Lepska, a nic :i.a
mczech. rzeczoną sobie księżną. Żyj e w Du : kc-

I ta'k młody blondynek książę Ernst bt..rg od1dając się muzyce. 
Joachim von Anhalt poślubił piękną ak- Mato słychać o książętach Mek
torkę :swego teahru nadwornego w Bal- 1 Jemburskich. Ostatni wielki ksiqżt; f ry
l(;!·nis:tedit Eliżbietę Stri<:krouth. Podohnie, · derk .Franciszek IV od czasu clo c..:asu 
jak jego przodkowie, uwieDbia teair i nie daje -ię fotografować, czyto w Oels czy 
jedną sztukę sam inscenizował. Rz.ądów też w Danii. ~cfzie siostrn jego jest kró
ni.gdy nie sprawował, ~yż w chwili -1.;y- Iową. 
buchu rewoltucji nie liczył jeszc:e 18 Wielki książę Fryderyk August 01-
lat, a na 1'Zecz jego zrzekł się 12-go h- denburg, zamiłowany w nauce, me w:e
stopada 1918 roku tronu książęcego i~- le trc•$zczył się o przewrót, gdyż nadal 
go ~fryj książę Airi:bert. oddaje się nauce. 

Badeński książę Fryd~yk Il zali.czał Były kTól saiski ż~e w zamku Sy-

tnische Linie", które zarejestrował w 
kisięgach s.towarzyszeń. Stowarzys.rnnie. 
to, posiad.ające prawo obywatelski.e, Jest •I 

zrzeozeniem członków byłego doir~ pa
nującego, ma}ąice na celu zadan 'a huma- ~ 
nitarne, szerzenie poglądów kato·li'ckic
kich oiraz miłości ojczyz.ny niemie::ikiej i 
saskiej, jak nie mn;ej czuwanie nad ho
norem rodziny i zarządzanie majątkiem 
prawnie rodzinie przyznanym, a przez 
państwo zagwarantowanym. Były król 
od roku 1903 żyje w rozwodzie . Jego by 
ła mał>żonka Ludwika To..sikafr,Jka, póź-1 
niejsza pani Toselli, żyje w Brnkseli. 
Na•sitępca Tronu Jerzy po roku 1918 
wstąpił do semi.natjum duchownego i 
jest dzisiaj księdzem w Zgromadzen iu 
00. Jezuiif:ów .. 

się do tych książąt, o który.eh najmniej biHenort. Ten jowialny pan, zawsz.a lu
m&wibno. Po matce, leciwej widki~j h:anv zalożył w roku 1922 stowarzysze
księż11ej Luizie, wmuk cesairza Wilhelma nie p~d nazwą, „Hans Wettiin, Albe-r
I, prootodus~~ jak jego prz~ek, k~ą- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~l•&i~~~··~~~~~~~

MAR.JA MALICl(A, popularna artystkc. 
dramatyczna. 

•••••••........................ , ż~ Fryderyk, o którym w dniach ptzcw-
1 c lu zdaje się zapomniano, ustąpił z t~o
n11.' 22-.go listopada 1918 r. jako jeden z 
oslatm.ich książąt niemieckich. 

Następ.ca tronu bawarskiego Rup
precht, człowiek pełen temperaauentu, 
.po prawie dziesiędu lata.eh wdowień
stwa, ożenił się w roku 1921 z uro:::zą 
k.siężniczttlą Anfoniną von Luxemburg, 
kttóra go już obdarzyła pięciorgiem dz,ie
.ci. 

Wielki książę Ludwik Heski, mece
nas sztuki, który niechętnie przywdzie
wał mu.111dUi1'1 kró1rwje nadal w gronie filo
zofów 1. artystów w Da·rmS1tadt. Zr:!sztą 
rewolucja niew·iele mu zabrała i niewie
le dała, nie mówiąc o stracie siostry, ca
rcweG ros~lci.ej w sie.n.P'Iliu 1918 rok'tl. 

Most ks. Józefa Pon1atowskiogo w Warszawie 
b(!az1e w tych dniach otwarty. Handel kobietami 

w Polsce I datuje się od wieku XIX 
-:-

I
. Polski komitet walki z h~rndlcm ko· 

bietami i dziećmi wydal olbrzymi~ pra
'. CG d-ra Jc'izefa Macko p. t. .. Prostytu
l cja''. To obszerna, o 450 • tronach pra-

ca traktuje o nierządzie, handlu żywym 
towarem, ze stanowiska historji, etyki. 
higjeny i prawa. 

I \V książce tej, będ~cej O\VUCCil1 SU· 

· mienuej pracy jedynej, w tc~rn rodzaju 
literaturze, interesuje nas, przeclc\vszy-

1 stkiem to wszystko, co dotyczy Pols!-L 
; A rzeczywiście jest tego dużo. Nade
. wszystko dużo i smut;1cg-o o ]land/u 
/ludźmi w Polsce. 
I 

., Czytujemy dosłownie: 
„Zapoczątkowanie handla w_vwozO' 

wego „żywym imvarcrn·· w Polsce ~, ' ~-

Ze Wl.Szyslbkich książąt niemieckich 
s~ulllkiem pir'zewr.otu ,ucierpiał na~bar
dziej ·oom łloibenzollenów, Syn cesarza 
'Wilhelma książę Joahim popetnił samo
bójlstwo z ,powodu swego nieszczęśliwe
go maf:żeńlstlwa z kisięż111.ą Marją Anhalt. 
Takie mał:żeństwo księcia Au.gusta Wil- fi 

heltma z siosltrzcnicą cesarzowej Augu
sity Aleksairudrią nie był-o sZ'Częśliwe, po
dobnie jak mafiżeńlstwo kisięcia Eitda 
Fryderyka z Zofją Cherlot1tą Ol<leubu-ng. 
August Wi'lihellm jeszcze za życia mafai 
rozwiódł się. a iksiąże Eitell Eryderyk u
czynił to samo po dwudziestoletniem po
iyiclu małżeń'S1kiem. 

Natomial.Slt książę Wojciech, ożeniony 
ze islkrcmmą księrż:ną A.delheid. M·~inin
~cn, 1 jego brat Oskar, ożeniony z hr. 
Iną Bassowitz, która od roku 1919 nosi 
dumny futuł księżny pruslkiej, stali się 
htdżmi p;rywaitnymi i żyr}ą szczęśliwie 
fo}l!fując swym upodobaniem. Podobnie 
brat cesarza, pod1Star.zały k1Siążę Henr)'~ 
oddaje się ultulbionemu stportowi. Za jego 
przykładem poozedł były nrus.tęipca tro
nu Fryderyk .Wifue11ttn, żyijąicy w Ocl:s. 
Je.go najstat1szy syn przy!pomniruł się 
światu swym gościnnym występem na 
maneWToaoh Reichswech.ry, co jen,~rał 
Seeokłt przepłacił swem stanowiski<.?m. 

Ig-a polowy XIX \vieku i odtąd stale się 
. potęguje przybierając coraz nowe for-

W 'na-iibllfsz. -c'Ms"ie zosla„in u·k·o-n"--.czona ;1.- · . • • • ~ • • I my zewnętrzne. Polska '"' drugiej poło 
• 11 ~ • Odoucrowa dt'ug1e1 czek?, moslu Tcs. ~o- . wie zeszlego stulecia skutkiem rozwoiu 

Podobnie jak były cesarz, owdowiał 
po rewo1'uctji także ksią'żę Leopo-lld. JV 
Leppe. W dnia1ch l·istoipadowych 1918 
roku ks. Le1Ppe czuwał u ł<>ia konającej 
małmlllki z rewol-werem w ręku, by się 
obl"Olllić pmed drz.iką zg:riaiją, która oba
lić chciała tyrana. Wierna służba obroni 
la hiecia, le.cz księ.żina Bel"ta umarła. 

Ksią'żę Adulif Schammlbuir1g-Loppc nie 
prz·ek1foa rewoilucji, gdyż właśnie dzięki 

WA 

zefa Pcmato~sk.iego w ~arszawie. - ~ Z~Jeci~ na~e przed~ta.w1a most, k!or}' '. komunilrnc.ii o!m~towcj i kolejowe.i. ula
p3o ~ysad~nm .1ego iczęsc. podczas .co .a111a ~ie woJsk .r~sy1sklch przed ~iem-

1 
twiającej dostęp do Polski, oraz \\ s ku

c m1w dnm 4 s1erpn a 1915, nareszct~ zostame w całosc1 oddany do uzytku tek tendencji cmig-racy.incj zaslvuda ja-
pubhcznego. ko źi·ódło żywego towaru, zas;Jające 

Literat na krześle elektrycznem. 
Dobrowolnie poddaje się niebezpie·cznemu ekspery

mentowi. 
Oct czasu stracenia Sacco i Vanzetti dnoczonym Ameryki, iż pozwoli doko

prasa duńska zajmuje się żywo pyta- nać na sobie egzekucji na krześle elek
niem, czy egzekucja przy pomocy elek- tryczncm z zachowaniem ,,·szystkich, 
tryczności jest niezawodna. Duńscy le- :vywolujących pożądany skutek zabie
karze i elektrotechnicy utrzymują z całą gów, na następujących jednak warun
stanowczością,' że w wielu wypadkach kach. 
uś~ierconego tym spo~obe~ ~kazańca Podróż do Ameryki i z powrotem JJO 
mozna na110,~·o. powolac do zy_c1~. I noszą Stany Zje0noczo11e. Gdyby po 

Jako oddzw1ęk tych rozwaz.an_ w :vy egzekucji nastąpiła śmierć i nic dałoby 
chod_z~C:YI~. w Kope_nhadze dz~emuku sic; Barforda doprowadzić do życia, 
„Palit1k1~ll . ukaz~ła się d,eklar_aCJa zna- rząd Stanów wypłacać będzie doży\vot 
nego dun,sk1_cg-o literata 1_ hork1l BarI~r- ną pensję wdowie po zmarłym, w prze
cla, w ktorcJ ten proponuJe Stanom ZJe- ciwuym razie, t. j. gdyby przypuszczt:

zagraniczne domy publicrnc i zaspaka
jające zapotrzebowat!ie kobiet 11a wscho 
dzic i zachodzie'·.„ „Przez \Varszawę 
Czerniowce, Cieszyn przechod ziły naj
większe transporty zagranice;. Z\\·lasz
cza do poluclnio,Ycj Ameryki na użytek 
marynarzy w portach atlantyckich; 
przez Warszawę przesytano na wschód 
do Azji Mniejszej"„. „Chaja Pi1"iczuk 
wywoziła wagonami z \Varsrn\ ·y naj
uczciwsze, a żądne pracy dziewczęta. 
sprzedając je do domów rozpusty". Tall 
byto w czasach zaborców, którzy jaw
nie popierali wszelką akcje, zmierzającą 
do demoralizji stosunków. 

Policja carska z domów rozpusn 
uczyniła nawet uarzędzie do walki ; 
przestępcami politycznemi. 

Aresztowanie niebezpiecznej bandy szp1egowsk1e1. 
. nia duóskich uczonych okazały się slusz 
ne, Barford żąda zniesienia raz na zaw
sze kary śmierci przy pomocy fotelu 
elektrycznego. 

W niepodlegtej Polsce, chwała Bo· 
gu, stosunki znacznie się zmieniły. Spra 
wami prostytucji i handlu żywym to
warem zajęły się władze ustawoda\\-
cze i szereg organizacji spoleGznych. 
Uruchomiono szereg zakałdów dla ko
biet, powstały stacje dla samotnie po
dróżujących kobiet, wreszcie u kazalo 
się jednolite dla wszystkicl1 zaborów 
rozporządzenie p. prezydenta Rzcczypo 
spolitcj, surowo karzące handlarzy ży
wym towarem i osoby, utrzymujące si~ 
z rozpusty. 

W Ma~opoJsce 'Wschodniej aresztowano niedawno niebezpieczną bandę szpiego
~ ską. Zamieszciamy powyżej kolejno fatograije herszta szajki. PIOTRA BŁY
ZNIUKA (J), jego rzekomej żony, w rze i.: Zywistości kOchanld, ANNY ANTONI
SZYNOWEJ (2), ostatnio dzierżawczyni pens.icnatu w Truskawcu i IWANA 

SYWOHIPA,któ>.W pełnił funkcję kuriera 

Czyn ten ze strony p. Barforda do
wodzi, jak dalece ambitni są dziennika
rze dul1scy, naśladujący sv.·ych amery
kmJ.skich kolegów w metodach ich pra
cy polegających na bezpośredniem po
znaniu interesującego ich tematu. 

A propos wystąpienia p. Barforda -w 
„Politikcn'· dziennik ten przYpomina 
dO\vcipny kawał swego współpracow
nika Henry Iielscna. który po s1ynnem 
'" ykradzeni!l Mony Lis:>·, zwrócił się do 
kustosza kopenhaskiej g-alerji obrazów 
z zapytan'em, czy podobny wypad.ek l mógJhy mieć miejsce w muzeum powie 

1 rzoncm jego pieczy . „U nas nigdy", od 
· par! z cdą pewnością kustosz. 

Nas tępnej 110cy J:Iclsen potrafi! wy

ltaiszybsza pociągi. 
Najszybsze pocią,gi chyiba są n1 jea. 

nej z linji kolejowych we Francii: 1inji 
Kompanii .Południowej. Bowiem pociąg 
jej odległość 198 k1ttn. między Bordeaux 
a Bayornne pnebywa w 1 g. 44 m„ en 
wyipada na ,godzinę 114 klm. 

kraść jeden z najcenniejszych obrazów Bywa, że ipociąig ten przebywa na go. 
i do\\-_·ódł, ~e i_''.' Ko~~nhadze kradzież d'Ziwę i ~20 kllm.;· !a~ ;wi~<: jest to iiaj~zy 
taka Jest rowmcz mozhwa. bszy pOClą:g na s:wiec1ea -
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l(rotkOwidząca nie~ia~ta. oo lotnika, I' -- T;·-~obuzi~? w 
\tóry spadł z aeroplanu: -To okropne, I wpadasz do rzeki .... 
~e~y do;osły mężczyz:na. okra<lal ptasie . - Ależ, __ mamusiu, 
11,"n.iaz<la. „. . się rozebrac.„ 

Reputacja mężat~i na ·wel<słe. 
W Łodzi można .wszvstko zdysf:<ontowi\ć-nawet obelgi. 

P,kantnv skandal ze „ster towarzvs :::·1cb ''. 
Łódź, 15 września. 

P. Henryk L. wyśmienicie się bawił 
na kawalcrskiei ,,bibce'. Po kilk!.tna~tu 
kieliszkach cgarnąl go beztros-ki n:Vitrój. 
Zgrornadz l dokoła ~iebie kil-ku bliż
szych kompanów i począł im opowi:dać 
pikantne historyjki z życia ŁódzJ{i·~10. 

- Cz,y znacie panią Helenę? - mó
wił -- wszak to jeSit jedna z.najpnys1oi
niejszych niewiast ł6dt.1k:ch . W:yobrnżc~e 
sobie, że przez dłuższy czas l1yła m01ą 

nowcm ubraniu lkocha.nką. Mu.szę przyznać, że ma baje
czny temperament! 

nie m:alcm cąsu I · . W tej chwili odezwał się jeden z go
sc1. 

- Panie Henryku, to jest vvicrvtne 
kłamstwo! Oświadczam panu, że jutrc 
pani Helena ciowie się o ohydnych µlril
kach! To jest uczc;wa kobieta! 

P. Henryk obawiając się, by .,pikant
na historyj·ka" nie poc:ągnęła dfa11 przy
krych siku.tków, próbował zatusz(1W3.Ć 
si-prawę, co mu się jednak nie uclał:i. 

Zinajomy pw był nieugięty i nazaint„?. 
rzeczvwiście zakomunikował o w ·>zYs( -
k:em 'młodej mężatce. . 

Pani lfolena, nie namyślając się wie, 
le, wni.osła sk~.a:gę o znieda:wienic d.:> są
du pokc1u 7-go okręgu. 

Dowiedziawszy się o tern p. H:!nrYk 
złożył jej wizytę. 

W&DB WWWWWUiDSRA ifilłlEiWWWW A - Nie s1podz;ewalem się, iż pani .,1:{ '.e-
ruje całą SP'rawę na drogę sądc1w.i .. 

Perypetje miłosne C . Rol z· y' '· . W1śzak to jest kompromitacja. Pr;;epra-zarneJ szam pan!ą bar•dzo, iż mówiłem o pvni 
· w gronie obcych oisób.„ Niech pani co{-

' ' · nie podanie. 

Jak cień włóczył się za nią 
z rewolwerem w ręce chciał 

Zak0Cb8DY apasz, który - Przeprosić, to mało - odparb n'.e 
wiasta. 

d b ' ·1 'h kobi•ety - Ddbym pani jako rekom;pemat~ z o yc mi os'-' • :nieco gotówki, a1e niestety, nie mam o-

Krwawa masakra na Weseli• QkU. obcnie ani grnsza. Mógłbym natomiast 
'O wysławić weksel na 300 złotych. 

Zgodziła się na to „ku:pie,;.;kic" zahl-

Łódź, 15 września. Krwawy szal apasza. 
Minęto sześć miesięcy. 

wienie delikat'nej s1pra:wy, 
Młody małżonek zaslonil Różę przed P. Henryik wyku;pił weksel w term . 

napastnikiem, lecz sam otr.zymal cios nie. Mł-oda mężallka, jak się okazab dy „Czarna Róża" należała do najpopu
farniejszych postaci na przedmieściu Lu 
blina. \V mieszkanku jej przy ulicy Szc 
rokiej 16 zbierało się stale wesołe to
warzystwo. 

Rozwódka zaręczyła się i jednym ze 
swych obrofJców .....- tragarzy. 

siekierą .w ramię. i s'kon.towała go w dniu otrz)'l!Dania. P:-z:1 
padł na ziemię, zalewając się krwią. b · · -..1- b.ł · • od · 

Onegdaj w jej mieszkaniu odbywał 
się hu,czny ślub. Stawili się wszyscy jej 
znajomi w Jiczbie killrndziesięciu osób. 

Ten sam Ios spotkał również -Czterech s:poso nosci p\J'Ull ·o· 1 a rowm:eż P ps 
~ . p. L. na inmym weks•ltu, wys•tawionym 1:a 

męzcz:> zn,. którzy próbowali obronić tę sumę. Drugiego wekGla młodzic:nir:!c 
młodą .kobie~ę. oczywiście nie wykUJpił i za wiadond o iękna Różża Bornszfajn lubiła przyj 

mować gości i umiała im urozmaicać 
czas. 

Oko!o godziny trzeciej w nocY, gdy 
goście bawili się wesoło, 

. Op'. yszek, . . . • . . . . oszusitwie pol1icję. 
oc1eka3ąc krwią zbhzał się JUZ do Rozy 

1 
Niezwykła ta s.pra wa w naj·!Xi7.szym 

lecz na szczęście przerażli\Ye krzyki, czasie znajdz.'e się na wokandzie sq~lu 
wydobywające się z mieszkania, zaalar okrę.gowego. 

zjawił się nieoczekiwany gość. 

mowaty policję. 

Jej mąż, tragarz z zawodu, przed 
dwoma laty zażądał z tej właśnie przy 
czyny rozwodu. Twierdził bowiem, iż 
niema wlasnego kąta, ponieważ w 
dzień i w nocy obcy ludzie rządzą sa
mowtadnie w jego mieszkaniu. 

Był to Genychter, który, jak się okaza,.. 
to tego <Inia został zwolniony z '1,·ięzie
nia i,~ dowiedziawszy się o ślubie .,czar 
nej Róży", postano,vil z-emści(; się 1m 
niej. 

Pięciu posterunkowych z trudnością 

Ll!10talo si<;\ z Genychtcreui. San1obó1•1two mlodzłuńca 
Okuto go w kajdany i odstawiono d<> 

Był uzbrojony w sieklere. wiezienia. Desperat zmarł w szpitalu. 
Za Joty apasza. Na jego widok goście w panicznym Przybyle pog-otowie odwiozło do ś . 

t J l .. , '" ' l · I .szp1·tala tJl·e_c·-' rrfiar bcst.i.alskkgo opru- Łódź, 15 wrze ma. 
Po przeprowadzeniu formalności roz s rac m poczę L .się cotac w nenui m - - " , J 22-letni Czesłalw Bobowski (Mif1sk::i 

wodowych „Czarna Róża" zamieszkała drz\vi. s:r.ka. ur. 15) w czasie nieobecności domow11 i 
sama. •'W 'CM' kÓ\l.' targnął się na życie, wypijając 

Od tego czasu począł ją teroryzować większą dozę sublimatu. 
znany apasz miejscowy, 11Ja SUl · bawią tylko Z kobu~tamll". Rodzice po powrocie do domu zna. 

Berek Gcnychter, i którym przed wyj- R e '' leźli go przy drz"-iach wejściowych. 
ściem za Bornsztajna, zerwała zarę- " asowy męzczyzna ~~~~~~podłodze w stanie nieprzy-

czyCy. 1 1 k • • Pogotowie kasy chorych po udzie~ 
i nie z~g:S~cz~t <l~ ~;;i~t~rzj~ ct~::1aj~ czyli parada uliczna panny Weroniki w męs 1m stro1u. · 1eniu pierwszej pomocy vrzewiozto go 

h do szpitala Poznańskich, gdzie zmarł 
myc . Lódź1 15 wrze3nia. J brudny pokoik na przecLmieśc'.u. Po kil- po uplywic kilku godzin. 

- Jeżeli nie zgodzisz się zostać mo P. Henryk K., mieszka.mec Kalisza, ku g·o.dzinach kaliszanin zxlrzemnął się, 
· · ·1 Przyczyny rozpaczliwego kroku uic 
Ją zoną - gro:m - to prędzej czy póź spędził w naiszym mieście kilka dni. O- co wy!korz)'lSltała jego towarzysz.ka. ustalono. 
ttiej zabiję ciebie. sita~ie!go wieczoru po załatwien!u ws~y- ściąignęfa mu portfel, zawierają::y kil 

Nic chciała jednak slyszeć o jego słtlk1ch .sipraw hanidilowych udał s1~ do ie- ka!dizic.siąt złotych, a pozatem skr:i.dła 
propozycjach malżel'1skich, Vf • obawie dinego z kinema.tog•rafów, gdzie za;pomał mu również pallfo i kapelusz. J 
jednak, by nie spelnil groźby, zwróciia się z uroczą .osól:&ą: . . . Pijana osóbka w mę.skim strojn wy- 1 

się z prośbą o pomoc do kilku znajo- Po ~~ans·1e uda4t się ws:poln:ę do re- . w<>łała na ul1cy porusze·nie. Gdy jakiś 
mych tragarzy, gtallJJ!'acp. „ • . . . • . „ pirzechodzień zac-zepił ją, oo.~yliła kape-

Przyjaciele na poufnej konferencj.i ~;rzy ~ol~c11 wy:p11t kt1kanasc1e kieu- luisza i c.świad'czyła mu ootentacyjrnie. 
;>ostanowili wyznaczyć oficjalny poste- szkow w'Odk1. J . b . t·.<1J k b' · 
runek przed Jej mieszkaniem. Urocza łodzianka była w dos kona- - a s'lę a wię Y 11 ~o z ·o 1 ~ ta~m. 

Od tego dnia stale czuwali na zmia- łym hi.worze. . Jestem rasow_ym mę~czy~ną. 
11ę nad „Czarną Różąż'', uzbrojeni w ,.__ Poikochałam .cię z pierwszego wej ."~asowy :1nęzczyzna :za:nt~re?owc;.ł 
grube palki. rzenia ---"-mówiła - chodź do mnie mam 1 pohC')anita, ktciry sprnwadz1ł Ją ao Ktm11-

Genychter, widząc, iż nic nie wskó- rozkos.Zltle óniazcllko! ' sarj.altu, gdzie okazało się, iż byra to 
ta u młodej rozwódki zdecydował się P. K. chętnie p-rzystał na jej propo- niejaka Weronika Stępniewska. 
siłą zmusić ją do ożenku. zyc;ę i natychmia·st uregulował mchu- Znalazła się ona przed są.dem, który 

nek. skazał ją za k1rndz'.eż m~!Elki~ gadcrcbv 
Rewolwer l knebai„ „RozkO!S'ZJne ~niazdko" był to mały, na mieisiąc areos1z·tu. 

Pewnego wieczoru wtargnąf do mie 
~z kania 

z rewolwerem w ręce. I tak czasem bywa ... 
---:o::---Widząc wymierzoną w siebie lufę re

wolwerową, dwaj znajomi Roży, któ
rzy mieli sprawować opiekę nad jej 
bezpieczeń~twem nie stawili mu oporu. 

Ojciec okradł swego syna, 
Opryszek związał ich sznurami, za

kneblował im usta, poczem rzucił się 
który mu. n!e chciał dawać pieniędzy na hulanki. 

na młodą kobietę. Lódź, 15 września. 
- Daję cl trzy minuty do'namysłu! Zaiste 21goła niezwykłe s1t01Sttnki pana 

Dlużej nic, będę czekać na odpowiedź! wały w rodzinie Kowalczyków, zamic-
.,Czarna Róża"', przerażona nie na szkałych w jedlnej z wiosek pod Brzezi

żarty, chwyciła się dyplomatycznych nami. · 
środkó\V. Mł'O'dy Kowa1llczyk, był człowiekiem 

- Zaczekaj do jutra z odpowiedzią. nad.z:wyiczaj pracowi'tY'm i rzutkim ·10 t'eż 
\lic mogę się tak szybko zdecy<lować. w szytbkim czasie dorobił się mająl:~u. 

gd)"'.L wiedział, że ojciec zaprzepaścił zu
pełnie S'W·oje gosp-0darislwo i za m:irne 
groisze je siprzedał. Otrz)'llllana gotó;•r'ka 
slf.ariczyła mu tyil.'ko na ptrzeciąg kfrku 
miesięcy, poczem znailazł się bez dachu 
na•d głową i bez żadnych żró·deł :!arobko 
wytch. S)ln z.Htował .się wówczas nad nim 
i uidzielił mu gościny. 

Sta·ry Kowalczyk nie mód jednak 
żyć bez knaJpy. Calcmi 1C:1n:nmi zamę

Trup w kloace. 
Lcdi, 15 wrześni:a. 

Strasznego odkrycia dokonano wczo 
raj w domu przy uHqr Lipo·w ·ei 36. 

:erz.y ·wycl_obywaniu nieczystości z u~ 
bika:cji znalezi·ono w jamie kloacznej 
z''"fok,i niemowlęc:a pr.:.i żeńskie;. ticzu
ccgo okcfo dwóch miesięcy. 

Z\Yloki przestano do prose'dorjum. 
PoFcja wdrnżyJa d!)chodze.i ic. 

Skrzynka do · listów. 
Do Rc<lakciC 

,,Expressu Wieczornego Ilustrowanego" 
Na zasadzie usiawy prasowej prosi

my o zamieszczenie w „Expressie", na
stępującego sprostowania: 

'W nr. 255 „Expressu"' zamieszczono 
wzmiankę, jakoby ua posiedzeniu maj
strów piekarskich, odbytem w dniu 1 ;3 
b. m. miała zapaść uchwala, mocą któ
rej · postanowiono każdego pickar:rn, wv 
piekającego chleb, skazać ::;rzywną w 
wysokości 500 zt 

Urząd Starszych Zgromadzenia Pio 
karskiego oświadcza ni11ie jsicrn. że po
dobna uchwala nie tylko 11ic zapa<llu. 
ale nawet nic mówiono o czcmś podob
nem, co kategorycznie stwierdzamy. 

(Podpisy nieczytelne). 
w Opryszek po namyśle zgodził się, a Przed dwoma laty ożenił się z .;órką, je 

obawiaj<l,C się, by w międzyczasie nie drnego z zamożniejszy.eh gospodar;:y i 
uciekła związał kobietę również Sznurą. przez otrzymanie posagu powięksLył ie
mi i zakneblował jej usta, poczem zam- szicze stan posiadania. Oiciec jeg;J, nic-

czał syr1a, by mu daf pie11ią,dzc na wód- bo cię wyrzucę! - oświadczy! mu. 

knąf calą trójkę w mieszkaniu. ;P'Oń i hulaka, nie był zadowoliony z sy.na. 
Po kilku godzinach zwolnHi więź- _ Rz;uć to w;szy:s'1:ko, Anfosiu, - mó-

niów zwabieni jękami sąsi.edzi. wił mu - gil.1ll1Illt do wódl<a i wesoła .za-
„Czarna Róża" niezwłocznie zwró- ; bawa! ·Gdy 'byłem w bwoim wieku ina

.;iła się do policji, która aresztowała i oz"Cj sipizdzałem czas! 
opryszka i osadzila go w wiezieniu. AJnitoni nie slłuchał jednak jego ::-<i.d, 

kę. Antoni s.ką;pit mu jeic~nak grosza na Staruszek przvrzcM poprawę. 
hulanki, co często s.ta\V"afo. się przyczy- W nocy skradt jednak sy110\,1i kilka6 

ną za}a<lJy,ch k1tótnl1
• - set ztaitych i zbiegł ze ws.i. 

Syri11, niie moigąc dać s.obi-c z ni~n ra- Mt.ody K0:wakzyk z'!ameldowai o kra 
dy. poistawil wreszoi·e &pra\vę na ostrzm d:zueży w .id.icji. Ojoi'ec jego znalazł się 
noż.a. j przed sądem, który skazał go na mic

......, Albo s:e nare~z.cie usta1tkujesz, al- s:ąc aresz~tt. 



E!PRESS WIECZORNY 

Nad grobem Rady Miejs„kie; „ 
Po czt1r1ch latach panowania samorząd 16dzkł przachodz i w dniu t~iu. 

siaiszym n1 amaryturq. : 
Żegnamy starych ojców miasta z uczuciem z!'dowole

nia, a nowych, „Jeszcze niewidocznych, w1t.amy 

Pierwsza artystka: Gdy zeszłam ze 
!Ceny wszyscy na widowni siedzieli z 
rozdziawionemi ustami.. .. 

Druga artystka: Głupia!.. Przec,ież 
to niemożliwe, żeby wszyscy jedno
cześnie ziewali ... 
3"TT1D!TJJr:lDO I u !OCJ[J[J[J[JOl"CD • H 8 I I 

Ta DOG.u 
-:----

Ta noc.,. 
Nigidy jej u.ie aa.pomnę. O ta.kich no

cach nie zaipomina. się tak pręd!ko, Nie 
m<>Ji!ę jej zapomnieć„ 

Ra'Z w tyciu tylko przetywa się taką 
n'OC, a moźe irat tyJ'ko na dziesięć żyć.„ 

Nie wiedziałem kim była. Spłynęła 
do m:nie z mro'kółw nocy. Nawet nie po
wied,ziała jak się nazy.wa. 
- Se'rca. nasze m<>gą kochać hez nu1..W 

Nie powiem panu jak się nalywam 
i J.lie i;ąidam od p<i!na wyijawienia swego 
imienia. Bądźmy c<ll9i w nasze! miłości 
ialk ta noc ... 

Ta noc .•. 
Nigdy jej nie zaipQtnnę, nie mogę za„ 

pomnieć ... 
Nie pr-~~wi~iśmy do siebie ani sło

wa. N~e chciała. Słowa p.rzesZJftad1zają w 
mił-ośd. Serca mówią tak wiele, sipofrze
nia ty[e maią .do powiedtzenia - ż.? sło
wa są 7Jbytecztne, 

TY'liko nie mówić! Nie myśłeć! Rzu. 
clć się w wir szału i o wS'zymkiem za.po
mnieć .. 

Chciałem jej 51P'Ojrzeć prosto w twarz 
lecz odlwróciła się -Ode mnie i szepnęła: 

- Nie ipatrz na mnie oczyma, pełne„ 
mi pożądania„. Twarz ~oja jeS't bl:ada, 
jak słoń<:e, przedzierające się przez fach 
many chmur ... I wangi moje są b1ad~ ..• 
Pirzylf:u[ się do mego ciała i ożyjesz ..• Cia 
ło moje pali jak roZ'.iarzony węgiel... O
no jak znkz płonie wiecmyni ogniem i 
n~gdy się nie spala„ 

Tak sz~ptała do mme owej nocy„ 
· Ta noc„ -

Niigtdy o niej nie zapomnę, nie mogę 
zapomnieć, o takich nocach nie zapomi
na się itak prędko ..• 

I sita~o się to, co się stać musiało, co 
było naszem prze:imaczeniem, naszem ży 
ciem, szałem, ~omnieniem .. 

Nie będę opiisywał szczegółów owe.j 
nocy ... Nie chcę ridradzić słodkich tajem 
ni<:, które zmałeją. stracą swą wartość, 
g'dy ws·zyis'cy się o nich dowie-d:zą. 

Wiidzę dziś jes:l'Jcze jej oczy, pł-0nące 
jak dwie wielkie pochodnie na ciemnej, 
pUl.sltej drodze życia ... 

Lódź, 15 wrzieśnla. 
Dziś o godzinie 8-mej wj,eczorem oj

czulkowie naszego miasta z.biorą si'ę po
ra-z ostafoJ w murach gmachu przy ,ul. 
Pomorskiej, by dowiedziieć się oficjalnie 
z ust prezesa rady miejskiej, że miasto 
niczego już od niob n1e oczekuje, nicze
go n:e żąda i~ zwailnla ich z wszelk1iej 
odpowiedz.ialności za to, co w przyszł.o
ści dziać s.ię będzi,c w dz.iedziniie miej
skiej gos:p.odarki» 

. . , . z n1epewnosc1ą. 
24-go l1:pca 1923-go roku ci sami lu

dzie ze,braU się w tej samej sati poraz 
pierwszy, by spólnemi s.itami udźwignąć 
na swych ba>rkach ogromny ciężar pót
miljonowego miasta ze wszyskiemi jego 
bolączikam: i zadanliattni. Wielki to był 
obow1i'ązek, ale i wdzi·ęczne pole do pra
cy, z którego nie wszyscy, niestety, skO
rtystaU w tem sensie, w jakiem miasto 
tt1iato prawo się spodziewać. 

Przeszło cztery lata trwara wi·ęc ka-

W SALACH GRAND•KINA. 
TEATR REWJI 

• 
,,MIRAZ'' 

Dziś i dni nastąpnych I 
wystawiona będzie rewja pióra · EOWAPDA REJA 

„I\ łodzianki iuż wróciły" 
Wieczór homerycznego śmłe chu. 

aaaaaa W PROGRAMIE: aaaaaa 

SWATKA" tt . . 
Czyli tragedia ludzi nieśmiałych, bomba śmiechu. 

,,W poczekalni u dentystyłf 
Oryglnaln3 ~cen ka. tragiczno - komiczna 
w wykonan u pp. ZARSKIEJ i REJA. 

tłoto jest ·- nasz zespółu 
prolog w wykonaniu ST. MATLIHSKIEGO i zespoła1 

oraz numery solowe 
Karska Ryszard Renard 

doskonała subretka. humorysta -autor. 

Ola Żarska. Duet Melerwil. Duet Żwirskich. 

Conf. R. Renard. 

Pierwsze pHedstawienla po cenach znfi:OnJrcll 

Lato katastrof , . . sm1ere1. • I 
Okres od maja do sierpnia pochłonął I 00,000 ofiar 

w ludziach. 
Czuję jeszcze jej odtlech na m~j twa 

rzy, słyiszę bicie jej serca i zda się. że Ta lista srtrat nie jes1t bynajmniej kom fa kolejowa we Frankfurcie, 4 ofiary. 
jeszcze teraz błądzi ma ręka po jej a.iua pletną. Są, to da•ty s.tatyistyczn.e, wyjęte Po-iem miesiąc maj jest s>pokojniejszy 
nitnem, pachnącem ciele... z dzienników ostafoich miesię~y. Zajmu nie wliczając samobójstw codziennych. 

Słyszę jej glos: je się więc tylko interesującymi wypad- Gom.zy jeSit czerwiec. Jut 2 spaliło się 
' kami śmierd, a codzienne nies~zęścia dzies-ięciiu pol!skich żołnierzy, kiórzy spa 

- Nie dowie się ,pan mego imienia ..• w kopnlnia-ch, pochłaniają-ce w wiel- H w stodole. Tego samego dnia wykole
Bąidł'źmy dfa siebie niemani... Pói.dę kich przedisiębi~s.twach przeciętnie po jenie pociągu oso·bowego pod Berlinem, 

sobie na zawsze i jlU'ż się nie zobaczymy. czterech robotni'ków dziennie jest tu zu- ~óre ~ocia.ignęło za sobą. dwa wypad'ki 
Ta noc.„ pełnie po.minięte, J~k również in.ne kata śmiersci. 
Zap.omnieć? .. Ha-ha-ha!.. s1t1rofy fabryczne. Także z katastnf au- Katastirofa automobi~owa w Pradze, 
Nigdy o niej nie zap0ttnnę, nie mo~ę tomobHowych wymienione są tyłko głoś 2 ludzi. PTawo kcmtynuaciji święci or.gie. 

o niej za,pomnfoć, oo ... naztbyt boleśnie niei',sze. W KatCJlWicach bal,kon się zawalił i. za-
przy!Pomina mi ją cią,.gile dziecko, źona i 1 maja przyniósł o]brzymi wylew bił czterech llu.dzi, w Korakowie wylatuje 
teściowa, nabyte za jednym zamachem MiS!Si:s1.pi z 300.000 bezdomnymi. Tamy w powietrze prochownia, co powoduje 
w ową noc.. Ku-ku. wyleciały w powietrze, a Nowy Orlean śmierć waritownmca. 

KARALUCHY~ 
i wszelkie inne robactwa tępi 

najradykalniej 

„MORANT" 
Żądać w aptekach i skł. aplecznycb. 

zamienił się .na Wenec.ję, a.le ofiar w lu~ Oprócz tlfgo, rosyijski pas.eł w Wa,r
&ziach nfo było i dopiero dzień 11 ma1a szawie i;ostaje zasbrze!ony. Nie wlicza-
pnynosi śmierć Nu'I)Jgessera i Co!i. my tu moroe.ristw i rewolt. 

W stanie Misis.uri jedna burza po::hło- 14-go jestt w Monach~um katac;trofa 
nęfa 53 luid.z.t. Tego samego dnia w nie- brarnwai()IWa, kibó:ra pociągnęła za sobą 1 
dzielę we Wiedniu automobil hr. Met- ofiarę, a tą był minilsiter finaI11SÓ'W w Ba
for,nicha przejechał troje dzieci na wariji. Po1t-em żyiw'.oły i komunikacje da
śmiel'Ć. Na-s~~IP·ne~o dnia powódź w Me1,ją cokoIDwie'k odetchnąć h.1d1Jkości, dzien 
levii!le - 20 zmarły-eh. 19 maja katastte>-- niki zajmują się 21brod111i'\ p. Grosavescu. 

'dencja ustępującego dz'.ś samorządt\ 
łódzkiego, długie · cztery lata. które nde
wątpliwie zna.jdą swe odzwierciadlenie 
na kartach historji polskigo Manchesteru 

~westją proporcH jaka i1stn:ata mię 
dzy tak długim ·okresem panowania ra
dy miejskiej a wynikami jej działalności 
nie będ21'.emy się .w tej chwH: zajmowali, 
bowiem na łamach naszego pisma V.'Y
tyikaliśmy wszystkie btędy taktyki sa
morząd'C>wej w miarę ich powstawania i 
nie mamy potrzby po\Vtarzać :d1 raz 
jeszcze. 

Rada ma'eiska, wybrana w 1923-im 
roku, choćby nawet w początkach S\\"Cj 

pracy wykaziywała naj\viększą intensy
wność, dziś już musiała pozostać w tyle, 
jako reprezentacja n~dpowiadająca na„ 
stro!om l dątenł<>tt4 nurtującym w łonie 
dzisiejszego społeczeństwa. 

Sam zresztą układ wewnętrzny sa' 
morządu lódzki-ego _dz.iś jest już inny nii 
przed' czterema laty. Zmieniły się poglą
dy, zmieniłi się róWniei ludz:e, którym 
dobro miasta powierzot10. 

Dlatego pogrzeb dz.i'S.ic~szy jest lrnni.e· 
cznością, której n.ie rnożna byto un•iknąć. 

Po odc:;r,yfan:u dekretu o no\Vy ch 
wyborach ojcowie miasta wrócą do do
mu jako zv.rykJ.i, śmiertelnicy ~ już nie 
ojcowie, le~z d·zitec.i Łodzł. 

T salę wrad ZTIO\\o"U zalegnie cisza nil 

kilka . tygoon: ... 
A pOtem przyidą nowi ludzie. 
Wstrz_y1111ujemy się narazic od hor0o 

skopów na przyszll}ść. Trudno przcw~
_dzi·eć, czy będą to ludz-ie lepsi czy gorsi. 
\Valka wyborcza dopiero si~ ro;ipoczY· 
na -i wyn]{:i zmagań poszczególnych od
łamów sr>ołeczeństwa łódzkiego c.,~:oczo

ne są narazie nieprzeniknioną mgla ta· 
jcmnitciości. 

Życi e nie stoi na jcdnum miejscu. To 
racz.ej myśmy stanęli na. marh\ ym punk
c:e. Prześcignęło nas ono i teraz, zosta
liśmy wtyłc. 

I No\\ry bieg rozpocznie się za klika ty-
g-Odnt · 

Zmienione tempo będzie musiat.o być 
o wiele szybsze. aby na<lrobić stracony, 
czas. 

Zmiana warty pt'Zy ul. Pomorskiej 
nastąp]a może z.byt p<'iżno, ale w myśl 
zasaidiy, ie lepiej późno niż nigdy, nale
ży się cieszyć, iż opadła nareszcie kur· 
tyna. 

Żegnamy odchodzących z uczuciem 
żalu i zadmvolenla, a nowych, nic·v.1ido
cznych }esZC]jC lecz Mących ku nam lu
dzi, wi.tamy z uczuciem niieokreślonem 
pctnem oczekiwan:a i niepewności. 

Tak było - i tąk bę.d.zie zawsze. 
BOL 

Oberwinie chmury w Knoxv~lle poz, 
bawia życia 20 ludzi. 

7 Ji(pca książę Z)'!2munt pruslki traci 
życie na wyk~ach. Dnia S..go katastro
fa kolejowa w Har<:u z 12 ofiarami. Na
stępuje dalej ok.r~s tn.ęsieó. ziemi i ka
tastrof meteorologicznych. 12 lipca ol
brzymia powttlź w górach kroozcowyv:h 
- 200 ofiar. Dnia 13 trzęisienie w Paie
sfynie - 31 .zabitych. W tym .samym mie 
.sięc:u w Szanghaju zawał!ł się baza:- i po 
girzebał w g:ruzaoh 60 ludzi. W parę dni 
potem t:rz:ę.sienie ziemi w północnych 
Ch1na<:h 100.000 ofiar. 

W sienpniu w MałOtPolsce Wschod~ 
niej powódź - kil!kadziesiąt ofiar. wsla 
ta nie jest zupełlną. na każ'Cły sposób 
przehacza zinacznie 100.00Q, 
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Zagadka krzy~yko a kina Splendid. 

Poziomo: 
1) ut\vór Zoli 
2) „ 
3} Stan czlow'.eka 
4) ?lc,neta 
s) ~--1aroż.ytm: miasto 
6) ** 
7) Spółgłoska fonetyczni.; 
~) Tere:" b'twy napo : eoński•~j 
9) Narodowość 

10) Czc;ść ciala h1dzkiegp 
11) Vv'ywrotowo usposobiony 
12) Rzeka 
13) Ptak 

. 14) l!nię gwiazdy filmowei 
15) Inaczej muł 
16) lnaczej dźwięk 
17) *':''' 

18) Imię żeńskie 

Pionowo: 
19) Drzewo 
20) Okres czasu 
21) Inaczej koniecznośC. 
22) Rodzaj wstydu 
23) Przyimek francu.sk! 
24) Inaczej uderzenie 
25) Nuta 
26) Jnaczcj „bramka" 
27) Nuta 
28) Tytu! 
29) Ivliara 

• 

30) Rodzaj ka.sztetl.I 
31) Rzeka 

32) Mieszkaniec dawnego Meksyku 
33) Kwiat 
34) Część świata 
35) Ust.a wa w Amervce 
36) Murzyn -
37) Stary ród polski 
38) Postać bibHjna 
39) Wadium 

. 40) Moneta skandynawska 
40 Komunikacja w powfetrz1• 
42) J cperal artylcrji z 1831 l'. 
43) .Rzeka 
44) Stan księżyca 
45) Król węgierski 
46) Rzeka po hiszpańsku 
47) \Vól tybetański. 

-:-
I nagroda 6 kartek wolnego 

do kina „SplendLd" · 

·II nagroda 4 kartki wolnego wejścia 
do kina „Splendid" 

III nagroda 3 kartki wolnego wejścia 
do kina „Splendid" 

JV nagroda 2 kartki wolnego wejścia 
do kina „Splendid" 

20. rtARUTOWICZA 20.
!\\!)$!,ł$liil!R'~:m!lll~~EAll!l!!liDi!!!Elliilm:~ZZllilllillRlllllEB!!illlliillmlllmnlll!'.I. 

Tylko dziś i jutro! 
Ewenement sezonu. 

Nainowsze arcydzieło filmowe w wykonaniu euroµejs1'ich artystów, pod tyt, 

Wagiczne przeżycia mężczyzny, którego wychowywano na mnicha, a który 
w przeddzień ślubów zakonnycł1 wyszedł z klasztoru i w wirze zabaw 

. wpadł w ręce kokoty. 

, W roli głównej niezrównana gwiazda, kusząca 

LY de PUTTI 
Początek seans6w o godz. 4.30 popoi. 

-
4 najmniejsze państwa. 

Zn·ane są .4 najmniejsze państwa w Lichfon1s\tem, na'jpierw 16881 ~ polein 
V nagroda 2 kartki wolnego \Vcjścia 1694 

:io kina „Splendid" Eu1rnpie: cepuh1'i-ki - :Andora i San Ma- · . k 
r1ir10, oraz Kisię:s'iwa - Uchtens,fein i Mo Pod wz~ędem zafodnienia najw1ę ·• 

VI nagroda 2 kartki wol!iego wejścia sze jesit MonacQ, mając 23.418 mie~z.kań 
do kina „Splendid" naco. San Marino ma funidować sobi„ nie có1w; San Marino - 12.812, Lichterustein 

* NaJno\vszy iilm - ko-media Ufy - l<>tór:v Z?.dłu:go kole-i żelazną. - 11.500, a And0tra - aż 5 .231!.. 
wkrótce będz.i e wyświetlany w kinie Rozwiązania należy przysyłać do Mniej rrlatomfast znane dzieje -tych iPowierZichnię jednak ma największą 
„Splendid". · C.:Z\Vartku do godz. 11-ęj wieczór do dy- pańisitewe!k. Otóż San Marino pow'Sta.ra . Alnidora - 452 kfun. kwadratowych, Llch 

•* Odtwórczyni glównej roli kobiecej w wy- rel·c-.1·.1· l\."l
0 11a ,,Sple-11d1"d" (N·art•to'."'". i'1•za 14 · 1 A d k 1607 K · I t ,.. · 159 S M · 61 · 1161 mienionym filmie. „ _ __ • " .... wiexu. ·n oira w ro u · , ~ ,się- e:nts·~C1n - , an a.tino - · 1 t' · , 

•··~ Odt'Wórca głów.nej roli męskiej. nr. 20. s·two M·onaco davuje się od r. 16.41, ~ a Mopaco - 22. · 
~~~~»..ł:'-'RH'tt?'lfrnh!Ett1!iCr~„--'!"'·.--.... - ....... 4a ... 11i""''--------ii----„„-.~-~l.\i?'JP~ ..... 
V'~~.;.~~°'-~~ ~ : 

\I A. 13. MASSON. 

żymy - rzekt, '"siadając do auta~ -1 dz:i pan, tam na ulicy przechadza sie 
~\fordercy . nie przecz1iwają nic zkgo, mój podwładny ..• 

I 
s:idząc, że śmierć Krasuckie; zatarła za - Doskonale.. Więc możemy zjeść 

~: ar ~ 1 

t ! Sensacyjny rom;; ns spółczesny. I 

1:nii wszelkie ślady. Oni nie wiedzą, że spokojnie obiad. 
otrzymaliśmy od · niej list. Jedziemy! Przywoła! kelnera i zamówił pier-
Prędzej! wsze danie. 

- Dokąd? - zapytał Ry:.;z~rd. - A więc klejnoty Steinowej n'łB ~ 

! "-- . li 
coaoooo~~ur~~1~ococu 

- Jalcto dokąd? .. - o.jp:u-J P,yrka. stały skradzione? - zapytał Bogucki. 
Oczy\viście, że do Ł~clzU„. Byrk;a drgnął. ' 

35) ____ ..., - Skąd pan wie o tern? 

Nic czułam do niej zbytniej sympa- z pod której widać bylo jasno-zielo :1ą 

1 

. ROZDZIAŁ Xll. - Czytałem o tern w „.Expreł.sie0• 
tH. Spostrzegłam, Że ona pochodzi z sukienkę. _ .- Kleinoty znaleziono podobno pod po-
niższej sfery niż ów mężczyzna. Stara To byla wlaśnie ta sama kobieta, o NA ŁÓDZKIM BRUI{U. dfogą. 
służąca nazywała ją Adelą, bez tytulo- 1 której pa 1.1 pisał w . „E. xpressie". Jest em Io' dz- W tej chwili za oknami rozległ si~ 

- Dzwon!łem do kiero\\iTJil\a wania ją „panią". Prócz stużącej Pajęc- tego pewna. Wysyłam jednocześnie te- głos gazeciarza: 
· k!cgo urzędu śledczego - r :::.;I<; Byrka, 

ka m 1afa jeszcze szofera liipolita, czto- Iegram.. - „Express Wieczo-00-00!''.„ \Va~· 
gdy auto ruszy~o w stronę rlworL'.a. -

wieka bardzo poważnego. Mam wraże- 1\1.arta Krasucka. n:1 wiadomość, „fxpress \Viecz•J-o-o!". · .on roztoczy tymczasem op'.ekę nad 
nie, że jest synem slużąc't3j, Oto wszy- . · . Boguck·i ze zdziwieniem spoj:-zał na 
stko co włe.m 0 Pajęckiei". - I . Na tw~rzy Byrkt w .. ~a. l~zym cw,gn domem... Zdążymy ,cszczc.„ . . 

1 
I l ' d w Dl R Jechali całą noc. Do Ło1 ~; przybyli przyJacieia. 

Doszedłszy do teuo miejsca Ryszard ma owa się wyraz z 21
' iema. a Y- - Czy to ma 1."akieś z.nacteoie? -

Z ·0 t t. 
0 j szarda natomiast sprawa była jasna: nad ranem i udali si~ do Crand--hotelu. 

aw 1a . . . . 0 b 1 ta)Jytat 
-. Oni oboje s·ą tutaj! I_xuda k_nbiet_a ł Ju]Ję nalezy.· natychm1as_t ar.e_ sztować . . · r bydwaj Y i ogromnie zmę-;zeui i na- _ Bezwątpienia.„ _ odparł B•Tka i 

eh dź 1 kł B . l N ty..:hmiast zasnęli. J 

f męzczyzna z czarnemi 'vąs1kam11 - o my· - rze l _yr rn. ~ ie zerwa! się z krzesła. 
1 t · · · l T 1 O godzinie 6-ej przed Yv:eczorem 

Ten sam, który kierowa! autem! wo,no nam racic am c 1w1 1 czasu. Głos gazeciatza rozlegał się coraz 
z~szl· i na oó1 do sali res '::mra:ymej. 

Byrka dał mu znak, by czytał dalej. · Zeszll na dól. Oiało ~rasuckiej ode- donośniej po ulicy Piotrkowskiej, 
S~"no J·oż do kostnicy Zvcie w hotelu Przy jednym ze stolików w kąde sa!i pt „' k k l B 1 

- „\Ve wtorek z rana Pajsicka wy- ~"'. ·. . ~ · ,,. siedział jakiś "vysoki rnQżczyzna, k tóry - iacic. - TZY rn:t yr ;:a, \VY· 

(cchała antern i nie widziałam już jej kipiało iak dawmeJ. na widok przybyszów wstal i wyciąg- !rnzuj<iC w ielkie zdene:twowani·~·. 
wieczorem. O jedenastej położyłam się - Pan komisarz już odszedł, praw- nąl do nich rękę. vV tej chwili na salo wszedł funkc jo 

spać. Tej nocy mąż mój czul się o wie- da? - zwrócił się detektyw do portiera - Mój przyjaciel, Bogucki, kierow- aar.iusz urzędu śledczego, który przed
\e g,·orzeJ· i kilka razy \vstawałam, z· cby a otrzymawszy twierdzącą odpowiedź. 'k d 'l d ił B · i,. teni spaccrnwat na ulicy. Zblityt s'ę do 

. 111 urzę u s e czego - r/ t"" yro.a, 
mu dać lekarstwo. Pokój nasz wycho- wyszedl na ulicę. przedsta,viając go Ryszard J\ '- :. Boguckiego i rzekł: 
dzi na ulicę. Auto Ryszarda czekało ;rn roi;u. Na sali sicdziaty jeszcze c~tery oso- - Szofer kupil przed chwil ą doda• 

Podczas szulmnia zapałek na stoie - Musimy przedewszy-:;tkiem wstq by, spożywa jące obiad. By1·k1 111Óv.·
1
i 1 lek „Expressu". 

zauważyłam, że naprzeciwko w pobJU p:ć do Szpiecberga. On pewnie 1~ ic nie w obec tego przyciszonym głosem. - Kiedy to było? ..• 
sl'użącej Pajęckiej pali się światło. To wie kim jest Marta Krasucka i po„~,1 tu - Co słychać nowego ? - zapytJ_L - w tej chwili. Przyjech a ł rci\Ve· 
odrazu zwróciło mą uwagę. Służ4 1;a przyjechała. Prócz tego muszę Je·;zczc - Nic - odparł Bogucki. - N;kt z rem. , 
nigdy na swą paniq nie czeka.la. zadzwonić. domu nie wychodził i nikt nit~ wchodził. I '.\·skazał przy tern prz.cz; oh.no Ml 

Zrana zaś zauważyłem drugi szcze- BYrka zabawił u komisarza cah1 go- - A może coś się tam dzieje t -:!raz, pcvv11 cgo m!Ódzi eńc1a, stojącego po dru· 
gól, który mnie zdziwił. Przed domem uzinę. \Vychodząc od nie;:-J, spojrzał gdy my tu spokojnk siedzimy... gi e;; stronic ulicy w bramie „Cotsi1n "'. 

za trzymało się auto, z którego wysko- Cct zegarek. I - Natydm1ias~ zostanic,ny powia- - Proszę za n1 1ia ... - rozlrn„:ał P.r, 
czy la młoda niewiasta. Nosi la pelerynę - Mam wrażcrie. ie- jęszcz~ zdq- domieni - odoarl Boguski. - O. wi~ I gud;:;, _(D.c.tiJ. 



Str. 5. EXPRESS WIECZORNY 

Z życia prez. Niemiec, marsz. Hindenburga. 

Onla: ' Z' Wń'eśnia m8rsz. mnctenl:irirg nóńcżył ·so 1aif. P<>WyfeJ 1500aiemv ezłety z(ljęcla z kio iycb. J'. Porucznik Hln-
1enburg ,W r. 1866, 2. Oen.. Hindenburg na paradlie wojskowej w Poczdamie w r. 1917, 4. Hindenburg - prezydent 

wraz z ksiecłem Eitlem Fryderykiem, 3. Feldmarszałek Hindenburg na froncie 
republiki niemieckiej przed Reichstagiiem w towarzystwie ministra Luthra. 

llliłośd w domu obłąkanych 

Olbrzymie defrau
dacje w Rumunit 
Ostatnie rewizje wykryły 
potworne bagna nadużyć 

i korupcyj. 
Podwó1ne życie agenta 

poltcyjneqo. 
J(uimut1skic ministerstwo finansów o, 

pracowuje obecnie zarządzenie, na mocy 

ł 
którego c,,;lonkowie. rozw.:ią~,ancgo par
lamentu i senatu tl)aJą wrocic wyptaco-

ł ne iln 1d1jety. Mianow:de, kiedy dowie-
dziano się, że parlament ma być m~vlą
zany. posłowie 1i senatorowie pośpieszy
li sie z wzięciem w'.ększych .,zaliczek''. 
Zarzadzenie to będzie ro7.1estane do 
wszystkich dyrekcyj finansowych z na
kazem ewentualnego przymusowego 
ściągnięcia należnośc1, gdyby posłowie 
i senatorowie nie chcieli dobrowolnie 
iwrócić owych zaliczek. 

Na liście owych cz.lonków parlamcn· 
tu 1 senatu, h."tórzy się tak pośpieszyli, 
nje brak prawie żadnego nazwi·ska z po
śród pos.łów i senatorów. 

Goracz.ka kontrob i rewizH, która na
wiedziła w ostatnich czasach Rumunj~. 
nie oszczędzifla ró\vnkż pocz.ty. M, in. 
stwierdzono, że pocztmistrzyni w Nadas 
do sp-ół'.ki ze swoim 1męź,em 0 pewnym po
kątnym agentem g-iet<lo'yYf!1, spekutu!e 
pieniędzmi państwowym•. Już pow:erz
cho\v1ia tylko kontrola stwierdt:f.1 c.le
fraudację 80 tysięcy lei. W·:ldoczn.e jed
nak pocztmistrzy.ni miała w centrali po
l:ztowcj dobrych przyjaciół. którzy ją 

. ::,zybho ostrzegli, aibowiem zdążyła je
i ~zez.: w porę wraz z męż.ern ratować się 

I t.cicczką, ta:k, że zdołano arcszto\vać 
tylko agenta. 

Jeden z rumuńskich dzienników za
m:eśdt art~nkut o skandialkznej gospo
darce 1i nadużyciach na rumuńskich ko
lejach państwowych. 2.200 stacji ma 
35 kontrolerów, co oczywiśde jest za 
malo na Rumm1ję, ale jeszcze z pośród i 
tych 35 - 14 ni•e ma żadnych kwalifi,.. 
kacji do takiej slużby. Tylko 3 urzędni
ków mor2na uważać za prnwdziwych 
kontrolerów. WłęksZ-OŚć lms stacyjnych 
przez 5 lat nie była kontrolowana. Stra
ty kolei z powodu fatalnego funkcjono
wania aparatu kontrolnegu, obHczone są 
na jedną czwartą ogółu dochodów. 

Falsz,oiwanie frachtów jest na porząd 
ku idiziem1y1n. 

?rawdz1wyrn s-ługą dwóch panów byt 
agent policyjny, Gutuleac, który służy! 
jednocześnie Rosfi sow::eckicj •i l(umunji 

Za cenę 
1
krwi 

naiwnych 

w charakterne szptega. Gutuleac klero
wal urzędem poliicji granicznej w Soro
ce nad Dniestrem, tuż nad granicą rosyj
ską i miał zdawać władzom rummłsk·im 

i jeJ fatalne skutki dla człowieka, dokła:dne ra:pority z tego, co sh; dz:.e!e po 
diruigiej stronlę_ Dni:es:tru u bolszewi-

zdoby\_Vają miljony b. ary
stokraci niemieccy, obecnie 

szulerzy zawodowi. 

kf Ol'J bJł warJaf am, bigamistą I oszustam. kó'tiziennik „Adeverul" donos'.i, że Gu· 

Za kiiUa dni ro~ocznie się w Berli
nie ~omny proces ·przeciw tawodo
wym s'Ztlderom, pt'.ezesom klubów rzeko
m1> towarzyskich oraz wielu znanym o
sobisfościom. 

Około 200 oOOb, męiczyzn i kobiet 
jest ookarżonych o uprawianie hazardo
wych gier. 

Lic'.Złba obwihioyncih wzrasta z :.:Inia 
na dzień. Znawcy stasunków berlińskich 
S1pOdziewa·ją się, iż na . ławie oskarżo
nych za~iądzie 400 osólb. 

Dochodzenia policyjne i sądowe zde
maskowały w sitoJ1icy P!ttus ki1ika.set o
sc%, pirzewa2nie wśród arystokracji, któ
re straciwszy majątek, utrzymywały ~ię 
wyłą.cznie z haza:rfdu i wiodły · me tylko 
do1sitafa1ie ale nawet htksusowe życie . 

U baronowej Ebert, utrzymują ;ej w 
S'Wych apartamenfa.ch pofajern.ny Jom 
gry, :zma'1eziono biżuterfę i gotówkę war
tości t.700.000 ma,rek. 

,Warszawa, 15 września. 
Miłość jest uczudem r.ozkosznem, 

czaroljącem i p.orywającem, Cóż ,więc 
dziwneigo, że budzie tak chętnie mu le
gają. CóZ dziwnego, że uległa mu z; ocho 
tą i pełna powabu p. Sabina Bairfos1ze
wiicz, .córl<a pielęgniarza w Tworkach'? 

Pewnego dlnia sipatkała ona na ka
ryitar.zu zakładu dla obłąkanych Kazi
mierza F e1M<1sa Bąęiczy1<ow&.kiego. S:;:edlł 
zadumamy i smurtny. Jedno długie, prze
cią.głe sipojrzenie i nić sympatii wzajem
nej nawią'zała się sama. 

Zaczęły się krótkie, urywane rozmo 
wy, a póź.nie·j cora·z dłU!Żisze z:wierzenia. 
Bącz1~mwski wtajemniczył p. Sabinę w 
S'Woją przeszłość. Oczywiście po swoje~ 
mu. Opowiadał więc zakochanej po u
szy dziewC'zynie, że je·st pr•zestępcą po-
1i'ty1c;znym i :że sym~.Fluje nienonnab.;go. 

Dz,iewczyna zaczęła go błagać żeby 
pirze•stał grać potw.orną rolę obłąkańca. 
Bąc~kow•ski dał , się naikłoni~ ·i został uz
nany za ,po.czytalnego. 

Po rtym rómantycz:nym epizodzie Bą
czykowiSlki, jako poczytaJiny stanął przed 
s·ąclem. Okazało się p.rzytem, że prze-

,Wiadomo zaś było· powszechnie, iż S<tęJP'stwem ,poHtycznem na,zwał 011 D1!w-
daima ta nie posiadała przed 10 laiy żad llie większe O!Szrnstwo, Móregn . się clo
nego mają"tku i żyła wraz z mężem z c·- puścił i za kt>óre ot.rzymał stosowną kct
!icenslkiej p~~}i. Tak W!!!lką fortunę zdo rę. 
oyła przy zielonym sit-0hku. I Po odsiedzeniu kary Bączykowtfid 

Powodem do .wysuwienia pC!licji mów zamelldował s;ę u p. Sabiny. K:o-
przeciw hazatiClowi i .graczom byhr ;icz- chał ją. P. Sabina także go kochała. Nie 
ne ·samobć1jsitwa, kttóre,~opełniali h1ćl1ie było rady. Dali na zapowiedzie i pobrali 
zru)'nowani przez zawndowcó1w sz1.m2- się. 
rów. Po ś'lubie okazało się jcdmak, ie Bą-

c·zykow,ski prócz p. Sci.biny zaślubił nic-

co dawniej p. Józiefę z Werników, któ- tuleac przed ki1lku d:niamJ został niespo
ra ani myślała z:rezyg:nować ze swych dziewanie aresztowany, jako oskarżony 
pra:w małżonlki. Sprawa poszła znów do o 15 morderstw rabunkowych. Już przy 
sądu - Bączykowski zosil:ał ookarżony o pierwszem przestuchaniu Outuleas przy. 
bigamię. _ , , znał srę do 8 moJ.'Tdierstw, tłumacząc się 

Do zarzutu bigamji dołożofio jeszcze jednak tern, że jako agent policji musiał 
zarzut fallswrstwa dokumentu parafji niejednokrotnie dla utrzymanra porząd-
prusz.kowiskiej, na pod'stawie którego ku p,ublicz.nego, cz1y11ić użytek ze swo-
parafja św. Krzyża w War.sza wie udzie- jej broni: ł)a1:nej. Dziwnym zhiegiem oko
lHa :zakochanym ś[ubu. Hcznośd ofiairy, które m:iafy rzekomo 

Bąc.zykowiski, kióry wcz,oraj staną~ I zagrnż;ać bezpi,eczef1stwu pubH·cz.n. emu, 
przed 8-ym wydziałem sądu okręgowe- zawsze obrabowano ze ws21ystklch prze
go, iprzymał się do podro.bienia doku- dmiotów waritościowych. 
memu. Naitomiast zarZ1Ut bigamji odpie- Gutulcac, a:by pet'Ilić swoją służbę 
rał z godną .podziwu odw<llgą. Jakże?! szpi:egowską na rzecz Rumunii, musral 
Pienviszy śfolb bnł ~ Poznańskiem, inu- często przechodzić' gran.cę sowiecką. 
si to być ważne i w Wamzawie? . Korzystał on z tego, aby bolszewilkÓWI 

Pier'W'Szą żonę opuścił, musiał 0pt~s- informować o tern, co się d7Jieje w Ru
cić, bo nie p:rowa<l•ziła s1ę tak moralp.ie, munjl w jego okręgu. W krótkim czaisie 
jak on t~go wymagał.. . . zdolal on tą Podwójna. stużbę szpiegOl'\VI

- Miała na.elito dziecko - mow1ł B~- ską zdobyć majątek w k,wocie 10 nilljo. 
czykowski - do którei5o nie mo1ę s1ę nów lei, za które kupił soh'.<e piękny za~ 
p.rzy2Jnać. mek dobra z,i'emskie oraz mnóstwo ru-

Na rozpr.awie były obie małżonki muń~k,ilch ·1 zagr~nic~nych akcY'j. Skor:o 
Bączy~~owisk1ego. Pien~isza odmów_Ha jego właśni ludzie zaufania stawaH mu 
W'~ze.lkrch ~~zna~, natomias;t p. s„a~lilla się n4eiw1ygodn:i ,j chciel•t diakonywać wy
~ow1ła d06c ~uz.o ... P.rz~dews~ys.k1cm muszień, wysylal ich z ja!kiemś polece
ni~ przy'?uiszciza.ła mgdy, zeby ·1i:rnchany niem poza Dni'estr, potem kazal strzelać 
m.ogł. byc oskarzony o oszustwo. Bvł ta- pod pozorem, że chodzi tutaj o zbiegów. 
ki m1ly. . . . . . Wiedziano o nim '\'Viie1e niepochlebnych 

. - A p:r~eciez byłas na mo1e1 sp:·a- rzeczy, a jednak cieszył się uznaniem u 
wie są?o·weJ o oszu1Stwo! - woła Bą1,;zy ·rniw~ższych władz rumuńskich. 
kowi~1ki. QliW\W WWW:W"'11L# IWWWU W 

- Tak, byłam. Ale nic nie rozumia- klerykiem w a1ka.demji dluchownzj we 
łam. Koc·halam c i ę . Fryburgu. 

Na clob:tek wiszysitkiego · pod K.oniec Sąd ska.zał BączykoWs~iego ta fal· 
roz'µ;rawy oka~alo 1się, że ~aafo:row:iny ls-zem~wo dokume~ru. i ~a dwużeństwo 
małiżornek d'wcch żon był kiedvs nawet ła~czm1e na 2 lata w1ęz1enta. 



Pierwszy dzień 
międzynarodowego turnie!ti tennisowego 

o mistrzostwo Łodzi. 
Dziś sensacyjne spotkanie Jerzego Stolarowa 

z Czetwertyńskim. 

, ~ 
4aDam•·I 

Sensacvino . spotkanie bokserskte 

Dempsey .-T11nney 
. odbędzie się w dniu dzisiejszym. 

Cz.y Dempsey zrewanżuje się za zeszłoroczną poraż
k.ę?-J\i\ilionowe zakłady w Ameryce. 

Zgodnie z zawowh~1d!z.i ą, rozpoczą~ S·ię twardym przec1iwnik:cm, Czctwertyński . Pr~ed miesiącem pisaliśmy o z'Wy- 1 dobiznę Brata i o.J_~z c~l a: ,;~Jekroć bę
w dniu wczoraj·szym na kortach w tle- łfoilnze1 w> d. Gmhman _ Raschig w. o.' ci ę s·tw i ~ Demspeya nnd Schar1keye-n:;: dw.: ~alczył, moo'hc s i~ będlle za 1ego 
lenow:e XII międzynamdowy turniej ten Francke - Sos:ka w . o . Mra1~~_ke - Ku- Pobit~ w .zeszł)~""~oku pr~~~ 1 r u~: I zwyc ~,~~·two. . ~ 

1 
. ~ . " _ 

nisowy o ttnqstrzostwo Łodzi. Jak zwy - char w. o., M. Stolarow-Gr111spa11 6:2 lney.a, wzi0;ł się Den_ p~ ey na se.Jo ao pia ! 01 -iec T~n ,1ey" Jył_ ~3ws ze . pr zeciw 
kle 'pierwsziy dzień nie mógł nic specjal- 6: 1, tlacke - Stetka 6: l, 6: 1. Scheiblcr I cy i zwy';:ę ~-1twem nad Scharkey~m u~o- J n y zaw9dowi boiksc ŁS •'-~"'n; Ll . ~ rii e cb ęt
nego przynieść. Niespodzianek żadnych w. o. wszedl do następngo kola. ;·ował sobie Dem~ey drogę d~ w:i ik : z I nym okiem przyglada! s1ę •rcnrn gom sy· 
nie było. Z wyjątkiięm braci Stolarow Gra pojedyńcza pań: Wttitz - Zy- r.unneyem, tym fun~eyem, ktory .w u- na. 

C.'no.n.i'o'"'·na (Z.a·kopane) 6 .. 4. 4 .. 6, /Co·.l. b,1e,głym roku pozbawił go tytułu m1.S't!za W czas ie wojny świ alo'Ne j Tunne) 
n :ikogo z asów na k·ortach jeszcz,e nie wi- " n 'ł h t ·1 , , · • 

· S d W Il b d · t · K . p· l sw1ata. wistą1pi na: oc o Ill K"-1 :io ameryt<.1ń.skJej 
dz,1ano. tartowiać o11Ji dopiero bę ą w aJ 'rn ar1 iz.o m eresuJaca.Zs~ni a ,3cr Nar,eszcie nadszedl dlla DemlJscva · marynarki wojenne1. ' 
dniu dzisiejszym. Ca~y szereg graczy za- kter - Posse.lt 7t :5, 1 :6K, .?h:4. I ~azM.a~'_tl~bwa - dzień rewanżu, W dnił.l d:z.iS.ejszym. stają Po zawf!i-ciu roz.zjmll wziął udziai 
m&ejiscowyich już przybyt W.ildizdeliśmy a. o. 2'\VYC_I?S w_o. u ne' u 1 „Grg, 1&10 p1cmiowne1j walki 0<lr() w ok,o dwaj naj- poraz pierwiszy w zaworlac~ b)ksers·kic„h 
StanJ1sfawa Czetwertyf1skiego z Warsza- Fnt,z .. Bar.emska w. o. doszly no na~tęp- · ~awziętsi rywale Dempsey i Scharkey. 0 mistq;.ą~two marynarki U.S.A. Zwycię-
wy, mi,strza stol:cy w p1n,g pongu ii o- neg~ kola. „ , . . Honoratja obu zawodmilków pn:e.kra- żyt podówczas słyrnnego Jannesona. 
bi-ecującego tennistę Goilds.telna, Zyicho- Gra P~WOJna .panow: Sche~~!~cr 1 czają sumę mi:Etona dolarów dla każde- Do dem(ybi!izacji Tunney zaczął wstę 
niównę z Zakopanego .i w. ·in.Lwowiacy ~mm::- Grohn:ia1: 1 Neuman 6:3, .):''• 1.l. go, pować na sze-r~zą arenę putb!Hczną. w 
Wt Kuchar i Stahl tiie przybyli, jak ró- I M. ~tol~rowo\\:1c -- łia~ke. i Mtll'.Ci·J·- Nie trzeba chyba dodawać, i.ż zaw.o- pie·rwisz·ei walc;:e z; Dan D'owid otrzymał 
w.nież dr. Sirop z Katow:·c. W dniu dz.i- mey:er u.u! 6:3,, ,!1olcr?an 1. Sm~.e'.1~a~,d dy te wziQ,\i:dziły nies1ychan.ie gotączko-· Tumney Łftl}łein_ odtszkodowania 100 d.o
s:ej'szyttn przybywa iJeszczie tego same."' - K~cbar i Sta.ni (Lw?w~ w· o. :.-;t~ 1 ar ~- we zain'tefe.siowanie w ca.Jej Av-1,eryce i. larów. S7;'\;Zę:~cie mu jednak podów0.ias 
go dala wystąpi Potućzek z Krakowa.' wow1e ~ ł_iolcman J Smde1~ba ~1 u (i·~: w sferach :SIJ'.lortoiwych EurnJ?y. · nie 'dopi-sywalo, znnu:szony był Lowie)n 
Goście zagraniczni przybywają w skla- 6 :~. W .elk1e postępy poczyn!I _o..J ro+;·~ W Ameryce pQczynionc- szalone zd- wycofać się z rin1gu, WElkwtek złamania 
dzie uprzedni10 przez · nas podan)im 21 ubieg;le~o tiolcrna.n. Stolarowow1c do!>zh kłady, , a prasa ameirykań:ska pełna je::::'l ręki. 
WJl'ią.t1kiem Soyki z Brna Czesk:ego. W do PtJ tfmal;i. . , sm·zegóMiw z iy'Cia tych dwóch najZ1na- Poraz pięrmizy zwrócił na sie1bie btt· 
dniu wczorajszyi11 przybyl gracz nor- . Gra po~edyn~za vanow z wyr6.w,~a~ komits·zyich bok1Serów świata. . cz.nieij.sz.ą ttrwa.gę Tunney w r. 1922, bijąc 
weski Hanaum z Os1a, który również n~em:_ Ste~ka ~ ~n.g;cl - Br~u~row:~ ~1,:l, Sz<t;zegółllnie ukaZ1:1ją się ~ążniste 11.r- w _walce o mi.s1b:iz~stwo Ameryki, Lewid 
dziś wystąpi. Prnedsmak sensacj,j bę- G.S. St he.1 blc1 1 Lunu - Cw1man 1 ·J'( O- tykuly, charekteryzurące kaqf~r~ boksu skiego. Następne iego sukcesy to w:s~pa-
dz;emy miel.i dziś o godz.inie 3-ej po pot senbaun~ 6 :.O, 6 :2. , . , i ską Tun:neya. niale zwycięst1wo n.ad Soa1Uą i Caripentie-
Na godzi·nę tą naznaczone jest s.potka- Gra !untorów: ~zezrn'k - Kopczyn- I Zwycięzca Dempseya James Józef rem. 
nie Jerzego Stolarowa z Stanisławem ski 6 :4, ? :2. Szen\\.-.C -: Elsner ~ :3, 2 :6, Tunney urodził się 25 maja 189:q r. w DOil?ie:ro zwydęst~~ ~ 12' runda.eh 
Czetwert:vńskim. Sootkanie tych zawo- 6:3, Klemman - J. Lrwszyc 0:6, 6:2, !New Jorku. , · nad G1iblbs1onem za'kwaltfrkowało ~I) do 
dników obudziło kolOsalne ziaintereso- 6:4. Rosenholc - Mejla 6:4. 2:6, 6:4. ! · Joot :Pochodzenia itilan.dzko~amery- wallki z Deimpiseyem. 
wanie i liczyć się należy z rehabi!Jtacją Ickowicz - Baba<l 6:1, 6:1. M. Lips ziyc ; kań1Skiego. Mały Tunney otrzym1ł wy- PwrociwJSzy zimą r .b. do Ameryki po 
mistrza Polski. p0 klęsce zeszłotygo- - Berko\v.kz 6;3. 6:1. WHefrski· - Go- ; chowanie ,5zczerze chrześcijańskie , co kJrótkim po:bycie na Za<:tflodzi~. - rzuc.a 
dni<>wej. na meczu Warszawa - Łódź. tLlicb 6:2, 6:4, liild - W·ol.i11siki 6:3, 6:2. 1

mu jednak wica•le nie pirz;cszkadzało w wyzwanie' D~mipiSeyowi. . 
·w grze pojedyńczej panóiw o mistrzo Druga kolejka: Rosenholc - Ickow~cz ! wofulyich od nauki chwilach wdągać :ę- W Attneryce .Jiiczono się powai'1te ze 

stwo Łodz.i rozL; grano w dniu wczoraj- 6:3, 3:6, 6:2. Joch:mowicz - M. Lip:- , kawiice bokse1'1Skie, kitóre dla nie~o mia- zwycię!Sltfwem Dempiseya i nawet stawia
szym osiem spotkań, na czoł·o których szyc 6: 1. 7 :S, Hild - \Vileńskl 7 :5, 4 :6, ly nierprzezwycię!żony powab, no 5 dolarów ,przedwlko jednemu, te 
wysuwa się mecz J: Stolarowa z Gold- 6:3. Rzeźn ik - Szeuwiic 6:4, 3:6, 6:0. ! T•uinney jelS't uirodzonym atletą i spor· Tunney będme pokonany. 
Steinem (\V-\\-a). \V grze pojedy1iczcj I Rosenho!c -- .Kl ..'! i11m~11 6:3, 6:. Pół-fina- l lowcem. . Nads,zedł wreszcie dz~e:l sipot ka1'1ił 
pań ro~.egra110 dwa spotk~nia, ba11d1zo in- ~Y: Joch mo'Y1~z - Ii1l1d 6 :4, 6: 1, ~~s.c11- j Bę1d?tc Jeszcze ban~zo ml<:>d_v:n sły;i~~ i De1mwsey zos1tał pobity przez Knock• 
teresu •q,cc. Mecz \Votti'tzówny z Zy- n ole - Rzczmk 6 :2. 6 :3. Do polflnalu w klwbie sporilowym Jako m!1sr.·rz piłi:u ornt" 
choni Ó·w?ną (Zakopane) śledaony byt z doszli : Joch >n101\\·1: cz i l~Dscnholc. ; koszykowej i zwycięzca biegu l!lsrolai1- Óbecnie karita się zmieniła i zakłady 
w:eJki·em zainteresowaniem. W drugiin1 Prowizoryc11ny progr.im na dz.i.eń rskie.go. są d.ziś stawiane w Ameryce odwrotttie 
secie lodzianka prowadziła 4 :O, w re- • dzi!?iejszy s jt następując:v: Pdczątek o ! Po. opu:szc.zenm miur~w szłrnlny:ch t . zn. ,płacą 5 donarow za jędnego, że 
zultac.ie jednak przegrafa fon set 6 :4 ' godz. 9-ei rano. Grają: Z.iege - Stetka, 1 zarabiał T~ney na okręcie 12 . dolarow Demip.sey będzie pokona.ny. 
do prz.eciwnk.zki o stalowych nerwach. tl;i.cke - Mello, Kryi}owiecki ----: Neu-1 tygodniowo Jak.o srteno,g'ra~ Posada ta Tun1nęy znaj1duje się obecnie w dosko 
W grze podwójnej panów, brada Sto- man i Zmi'grod -Grnhimau. Godz.10-ta: jbyła szczytem Jego marzc:.4:n. !nalej fortnie je1s't zdr:owy i treningi upta-
r?W ~)O, zupdnie. ~l~1tl!k:i.ej o~:prawie prz:e l F_oerstcr - Kappen~rnt z (y<lańsk), zwy- 1 W wo1i~ych chwihch sfodi~wał Rr~- 1 wia z wie.ltką sta'.rannośic i ą. Ka:żd:e~o ra-
c1wnJ1kow, doszl. JUZ do półfmału. ttand1- I uęzica tego spotkania z 'W . Stolarnwem, 'wo, pracU11ąc przY'tem w sposob 1sc1e na 2 god'z1'ny rą,foe drzewo, uwaza;ap tQ 
capy jak również mixed-deuble rozpo- I Kiibnel - Bar_oifJ.ska, Oorman - Mun.eh- amerykański. I za najimiilisze zajęcie. 
częto. Ci1eka1we rozgrywki odbędą siię do meyer. Godz. 10,30: Bauer - Blomf:e1d, Jedna z si&1'r Tu'liney.'l jest zakonni- Ani Dempsey a.ni Tu.uney nie udlie· 
piero w dniu dzis : ejsiyuń po przyjeźdz i e John - Tarnowski. Godz. 11-ta: Czre- cą w kfasttorze ~it. Louis. l.ają dziennikarzom żadnych wywiadów 
\vszytki·ch zgfoszonych za\vod11i•ków. W h\~ertyńskt j Marszewski co1ntra Potu- Pewnego razu obe::uy lrene.r Tunney.i o swych przyigortowaniad1. 
grne junjorów doprowadzono gry do czek (Krakóv,;) i 'N. Stolarow, Pranek Bag1ey. pok,azał jej foto~.:·afię brata, pod- Wiadomą jes1t ty1llko rzeczą, że ćw:cz(\ 
półtiinalu. Pozi.om tej kategorii 2'.2!WOdni- (Drezno) - Ko·wakwska. W. ł"(ichter - czas tre1:iingu, duli.o i s1tairannie i z niecierpliwością o-
ków slaby, talentó\v - ~rui je1d1engo. WoiHitz. Godzina 12~ta: Wotbiit.z - Cze- Dziwnymi wzrokiem spoglątjała na po czekują spotkania, 

Wyniki pierwszego dn:a turnieju są h.vcrtyński contra Zyc!Jonió1wna i Pb- „·--·-·--·-- --·--· · 
następujące: - · tuczek. Bauer (Gdańsk) i I(arol Stenert I 

Gra pojedyńcza panów: Iiackc :_ contra Foerster i Tarnowski (\Varsza. Echa meczu w1·s1a T K s 
I-Iokman 6 :4, 6 :0,0. Stetka - - Stadtlaen wa), Marszewski - l'(o·senbaum, Kry- · - , - . - e 1ł CD 
der w. o„ M. Stolarnw - Mello 6:2, 6:2, lowieckJ i Zmjgrod contra Iiokman i . · • , • • • 
Orinspa11 - Gotma-n 7:5, 4:0 se:, John Sindenbam. Godz. 3-cia. Jerzy StolarQw i - Zawodv ma1ą hyc un1ewazn1one~ 
--:. dr. Sirop (K

1 
ato\Vi~e) w. O.\ Tarn~:v- '-:- ~tmfis_ła'; C~etw.ertyński„ , łfa~k,c ,1,c'- I "!/ niedzielę U1b:e~łą obiegła wiado- czy, mająqnch prawidlowo ur'1opy. . 

sl ... , Stahl \\ · o. , LU[nn tVlunchm..,.1er f..t ~,to,a1 O\\· R.esz,a ~potkan ~z. s ' 1 mosc 0 ka ta·fJtrofa1'ne1 k'Lęsce TKS. w K:ra I Fakt ten przykry dla spodu p ~lsk~e· 
6:0, 6:3, f'·oer~ter -_Neuman 6:2, 6:3, J. szych wyznaczona hęd~1~ na placu-, Po- :kowie w zawodach z lkra-kowską Wisłą. ! go, gdyż TKS, pojechał bez najlep'i-&Vd'
s:olarow - G.oI~stem .(Warsza\va~ 6 :2, czą.tek rozgrywek dz.sieJszych o godZ\. I M_ianowicie Wisła zwydęż.yła toruńc~y- 1 szoe śiciu gira czy i "!1 dodat ku ':"Y;'.tąpH. do 
6.2. Ładna walka nHSit rza PolskJ. nad 9-ei rano. kow wysokoqnfrowo bo az .. 15;0. Zam- g:dy w 10-tkę, mechcąc narazac Wisłę 

Dziś upływa termin 
zgłoszeń do furuieju o puhar „Expressu WieczornegQ'' 

W dniu dzis·iejszym . Ujpływa temiin K:lUlb ohzyma tyle je~:i,o·s~ek ile ~ier 

1eres1o·wanie me•czem 1ym sporbw::ów na s1trnty materjah1e z powodu -; wega 
byiło o tyile U'Slpirawie.dliwione, że TKS. nie 1P'f'Zy1bycia. 
należał do1tychczas <f.o g1rutpy usipołów Wedh1g wszelkiego pir.awdo,pndobił'ń 
równych, trzymających się kur(!zowo S!lwa zawody powyż1s ze zostainą unieważ 
wyżyny tabeli misitrzowskiej Ligi. nione , .ponieważ wysfaw i·enie re zo:-:t"wo-

Obecinie jak się <lowiadiui,emy, druży- wego składu nie naslt.ąpiło z winy TKS., 
na ·TKS. przy1była do Krakowa jedynie lecz uczyniła fo s·iła wyżis za, a wówczas 
z 5 graczami I-ej dirużyny, gdyż na dwor . sfa je si ę logicznem, że rozegrane zawo
cu w Toruniu ·zj a. wił się pa brol żołni~rzy I dy nie mogą zostać u znane za ~ormafoc. 
i zabrał na· mecz wojsk owv sz~ściu gra- w ohec cu.go mu'Szą być ipowtórzone. 

2i~łQISzenia k,'ltutbów do twrn~eju o puhar lroze,ga"ał. Należy (pOdkreshc, z~ naJw1ęk
„EX1Pressu Wieczornego", Na d~lsiej-1 szy do.chód przynoszą SJP?t1l.rnm1a z ;rury: 
szym zehraniu Zarządu Ligi ułożony zo- s.tami alibo ŁKS-em, a ukl.mo to de1e.gac: 
stanie re·gufa.11!.in . tumu. ie,j~ oraz przcprc-, tych kJ~hów w. ooo bach pip. Stencla l. - ---·--·-

wadzone będ:z1e 1'osowańie. Konopik1 powyz-szą uchwałę przeprowa- K b Ci k Al ~ d 
Na piet"WB'ZY ogień pójdą kluby, któ.- d?;Hi, mając na wz.f!lędz~ do~ro klabów, u I e Ksan er 

re mają wome teirminy, a dopiero w tok'.1 któ•ry.ch budlżet wyikazu11e deficyt . 

ro~rywek przep1:owadzone zostanie do- Rewelacyjna uchwała del~g."\tÓ~ może wvstąpić .w Ł. K. S-ie dopiero na wiosnę 1929 r. 
datkowe Iosowame. łóchikich 'klltubów naJeżą-cych do Li.!{1 pan . 

Niebywałe. por:t'S~enie w sferach ~por sitwowe j, :?potka si1t zape•''ue z ży w cm I P~;;:e~. ki!lkc:ma dniami donosił „Ex-1 ~isó.w g1racz w~kr.eśifony z klubu ~.oże 
towyoh całe i Połisk1 w.y:voł~la Z1l<;1 m1e n- ~ uznaaiem w c;zerob ch koła ch sporto- 1 press , 1z Kubik A1etl.:sander , otrz,Yim~ł nop1ero P? 12 m1e:~1ącach wystąp;c. w 
na uchwała Zarządu Ug1 w sp.ra.ww s troi wych Łodzi. 1a1ko ·czynny gracz KL Turystiov1 wyiu~s- barwach mne·go k1u'bu, .pirizyczem m1e-
ny finansowej tu.m:eju. l lenie. l siące zimowe ·t. zn. grudzień, styczeń i 

Otóż jak j1u'ź donosili&my n a w rii o1SP,k %00000000000000000000000000000 Jednocześnie dowiadujemy się, że 1 l1u-ty nie w~iiczone s.ą do kary. . 
przewo.dniczącego p .. Kon()\p1ki uch-.valp- wymienio,ny gra1cz ilO'si :się z zamiarc1!1 Z tego wyni\ka , ż·e Kuibikowi kara 
no p;rzyjiść z pomocą maforijalną khihom WS'tą;p : enia do ŁKS-u, sprawa j2dnak I s1kończy s ię c..opier·o w grudiniu 1928 r . 
~łodlszym reig1u~_ując sprawę w ten s~o- p~zedls'ta~ia się o ty1le ciek ~ wie, że Ku„ l ~ że u, nas ·~ porze, zi':Ilowej się_ nie gr~, 
sob, że całik. ow1ty zyslk 1n y.ska n.y ·l ~ie:: b1k będzie moig)ł wys1tęu:>owac w barwach ,-Lo wymka, z.e wym:iemony giract będzie 
•O puhar podzielony będzie międZ'l klu- LKS-'1.1 dopiero na wio.s;n,ę 1929 r. móigł dopiero wys't-ą,pió w. barw.ach 
i>ami, bior.\cemi uidz:ał w lW'nie ju.. Bowiem w mytl ohowią?Jujących pr ze ŁKS..u na wiosnę 1929 r . 
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Początek o godz. 4.30 pp. 

Jutro! · 

Dziś i dni nastę}lnych. Uroczyste otwarcie sezonu zimowego! 

K 'I P'ł' 11ro o"T a ·. o·< latka 
według nieśm ertelnego arcypzieła AL E'KS A ND RA DUM AS A „D AM A KAM EL ł O W A'' 

dW&iill* ww w zmoder01zGwane1 szacie na tle wśo(\łczesnf'go Paryża •WfĄ:Sdmi 'Nflł 

w roli lylulowej NORMA TAL.MADGE. 
Paryż się ba..v1 1 pł!!cze1 1ak olbrzy nie mat?)~(~ 2tllja się w jednej chwili pastwą 

Kt h ba[ Y[• J"ak· hazardu, 1ak miłość prawdziwa stawi czoło roz1gnmym na wętnośc1cm i jak o [ re lO l ' . śm1erc na wszyslko opu~zcza zasłonę. - Wsl)ą,ri1ata wysta .vą . oszałam1aiacy 
.prteµych, ś..v1etn e wyreżyserow;-ne tłumy! ~ 

01•IUesira Symfoniczna pod dyr. L. KANTORA przygr.towała odpowiednią ilustrację mazyczną. 
Odegrane zostaną g!ówne arje z „VIOLETfY" VEłUHEGO 

illl!IE113i1flltim&fmlllll!l!IB!f:llEl!lmRmiillm'łlm!Ellimmn!IDIBm 

\l\.11tlRóTCE 

Jutre>! Ulubien'iec łódzkiej pybli~zności 

• CASINO HARRY LIEDTKE 
Nadzwyczajna premjera, trzymając~ w napięciu nerwy 

ee swW!iWA ee; -
Martyrologja wolnych duchów na piaskach 

Sahary, arcyfalm p. t. 

rater o 
r 

.,, 
~ 

Wstrząsające sceny batalistyc~ne. -- Zwątpięnie, _ 
rozpą.cz, cnota, i blask ideału, - Egzotyczne lira„ 
jobrazy, porywająca allcja, mistrzowslla reiyserja. 

Jutro! Jutro! 

CASINO 
NadzWYczajna premjera, trzymaJąca w napięciu nerwy 

~;im . I W#W„ 
I L . · . lekarzy sp~cjali~tów i gabl- LECZNICA 

lekarzy specjalistów • i;~tiinet denty· 
.,_,. styczny przy G6rpy1u Rynkn. -

. oraz znakomita 

Olga Czechowa 
w najnowszei na~weselsai;~j k~miedJi p. t. 

SKIE 
pod kierunkiem świet- R o D A n o D A 
nego feljetonlsty - - ft 

WKRóTCE ' 

SPLENDID 

I Do wynajęcia - inr.uu t · uoRmKA 
1Sa la fab rycznai .......... 12 mo:~;::~::!~ ko• 

parterowa 500 mtr. kw. I C~o~mby włQs6w, m1nn,111ł13 tn~[J~e 
l 2-8 p łk St 1 'K · k h 1'.fi 63 skorne, weneryczne n ... Uill U ltii. 

u u . u r~e _co'Y ' am o • s łC ' !! ) moc:z:opleiowe. y to t 'anomn1· 
(dawniej Ludw1kt) relefon 2-78, 2 t-3t lei:vnie prnmien gr r EDJ nr; 

, Ri:Jfintgeaa i lampą Przyjmuje od 10 - 12 
I 4.warc•.iwą. pnyjmu i od 2-5 

j ~tl g. 6"9 w, Wsch9dn1a 71., 
m. 19 

PR[lEftWAlYWY 
Doktor bezsp zecznie naj 

iepszei marl~ świa-
towej 

TUZlf'ł ZL. 6.
wszędtie do nabycia I' iffM$#fFWW~im=m~~ ' : -

WlalJUUDW!!! ~lląl1~Tn 
Ch:>ronv skórne jf,h!HU\ I~ lłł 

wen""ryc;r:ne Y dtllgolctrJ ą ~p · ak-
moc-l!C?łc;u~we. ty~ą w nrz~u 1 alni, 

1

1

Do wynającia Gdanslla 4 l. obeznany doldad
nie z 01urowok1ą i 
wszell<l .: m. cnnno> 
c1ami w nodÓbnem 

w nowowybudowanym domu 

2 komfortowe m·eszkan#a 
2 pokojowe z kuchnią i wszelkiem1 wygod m1 

Przy1111uje: 
ot! 9 do J OL/~ r od 
1-2.45 pp 1 od 8-9 

oraz 6 pokojowe z kuclm1ą i wsze1k1em1 wygodami lek!lr 11 •• ? 
Wiadomość u Z -uenm.a 

Sienkiewicza 29 u JabłońsKiego. Telef. 21-34 f fiomml.[l 
~OOH•SMNOH~H~eoec;e.iD-eMe!l't~C>•'9Mął9~1! • . iłJ Wł • i prz}'jlfluje w teq;. 

JESZCZE KILKA. .nlcy przy ul. Piotr. 

~Ilf ~~RYHHYIH 1 =~~~:1,?,;:.,_ 
ZARAZ pp ~YNAJĘCIA. : li Upię 

WIADOMOSC: SW. ANNY »- 9. : łądne 

~e~®ecoeeseH&ełHKHHloe•oe~en•MMMe• BJURHO 

prz• ds1ębiors1w1e 
pos.eulHłje 

Q ct p1.1wi~c'Jni2go 

stanowiska, 
Pierwsze.rzędne re• 

feren, je. Of..:Hy 
sup, .L. 100'' Vf 

adm ,RepuDliki• 30 

Watne ~la Pafil 
Za!da.d lryzJe >s \i: i 
damski i męski 

Honstanhnnwsl\a 78 
poleca się; s . rzyże4 
nie Pań 70 gr. smy 
żenie :r: ondulacją 
1,50, mycie głowy i e~:;1 W. 'i~ikAnS~c;ny .~ 

Cegielniana 29, tel. 44·51 
Przyjmuj~ nast. lekarz~ spe~. 

Dr. Eng~I _ Dr. Laski 
Dr. Frid Dr. Sjit. Mał4>WłGł 
Dr. Ciersztajn Dr. Mortkowicz· 
Dr. Ciutszładt Dr. P-rybuisld 
Dr. lmich Dr. H. Rakowski 

Pi«łrkowsk" 294, tel. 22· 89 
przy przystanku tramw. pabj~nic!lich) 1 

przy1muje chorych w chorooach wszvst
kich spec1alr10ści od g. 10 rano do 6-ej 
po poł. . Szczepi~riie ps9v, analizy {nrn. 
czu, kału, krwi, plwo~in etc.) opera.:1e 

Potrz·ebni 
rnHMl ~o . mrnłBiY HUI 

antyczne 
albo nowoczes
ne w dobrym 

stanie. 
Z~łoszenia sub „M. 

t suszeniem L,50 
masaże twarzy 80 gr. 
Wy~onan1e pierw

szorzędne . 
Z poważaniem 

Trojanowski. 

Dr. lz3i1gson Dr. Ci. Rozei!berg 
Dr. Kacenelson Dr. Rozenblattowa 
Dr. S. Kantor Dr. Sa:~jerowicz 
Dr Lewlnson Dr. A. SdajRberg 
Dr. Lewlnsonowa Dr. I. Sztajnberg 

Lekarze <lenł\fłi ;: 
Cukier li Krenicka-C:ypin 
Cirlnsztajn•Harka~i Sza cl4a. 

Analizy moczu. krwi. phvocin i t. d, 
.-am·lm'!ii11&11lliiillille!Bl!lHł!E!Z!:mi~BBBmlRni 

opatrunki. 

Poracta S ;r:łoi:e. Wizyty na mieście 
laDiegi ' operaqe od umowy. Ką piele 
świetlne. Naiiwie · l~ma lampą l\W <•rCO · 
wą, Roentgen. Zęoy sztU.:an~. korony 

z1ote, platynowe i 1:icsty. 
W med ziele i świeta do godz 2 p'.)!lÓ -

'. 
płaca tygodniowa. Zgłaszać się oct 9 dQ 11-ej 

i od 2 do · 4 po południu. 

murn ~alef, Koia~iewin Piotrkow1ka ~8. 

M " do adm Re- · 
publiki", ' „ 30 -ubiory męskie. 

· damsklt>, obu-
wie _I swetry n~ 
wypłatę Plotrkow-

. ska 37, III wejście 
ft kuszerka Pi piko I oh:tro. 
O wa , Pk tncow
ska 132 prżyjmuie 
i zamówenia oraz 
masaże. 1p • 

--.,..~-· -·--- w Łodzi zl. 4-00 mtc-stecz,nie . .::zainiejscowa 5-zi.---0- ~ł , -. . ZWYCŻAJNE!""'Sif. za wiersz mmm~ (na śiro11Je tit sz-palt). w TfKSCIB: 

Prenumerata miesiecznie.-Zągranica 7 i!otych 111iesiecznie-- ' ~-, oszen1a. ' 40 groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 S%9ąity). Zaręczynowe I zaślubin: PC! 
== Odnoszenie do do1111hv łO ii:roszy. :::;=::· • teitścle 10 zf Zamiejscowe o 50 proc Zagr. o 100 proc. drożej. Za termlnowY drull 
Redakcja I i\dmlnistracJa. Plołrkll1r1s~a 49. Dodziny priyjęć r~dakcll 6-7 o.glosze6 administr. nie od1>0wlada. Drobne 10 itr· Poszuk. pracY 5 gr NaJmn. 50 IU• 
Telefony redakcji 27-24, 36-43. ~b-44 to poi· Re~op!sów niezamówlo- Oitłoszenia kolorowe (iDi nlmalna wielkość ćwlert strony) 100 procent drożej 
Telefon adminlsti'acii 32·1' - - -:- .... ąycl:\ nie zwraca się. - - ..., 

w drukanu -MRel>ublikl" Łódź. Piołrkowika 41> 11.S. Redaktol'. Qdaw. J6zeł Bur.man. 




